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Sprawa ustroju samorządowego dla miast i w s i.- 
Go się stało na posiedzeniu Sejmowej Komisji 
administracyjnej. Czego chce lewica i przed 

cżem musimy się uronić.

Kraków, 20 Jut/yo.
Rząd rrzed kilkoma dniami wniósł do Sejmu 

projekt ustaw samorządowych, a mianowicie: o 
gminie wiejak iej i ordynacji wyborczej do rad wiej 
skich gmin, o ustroju miast i ordynacji wybor­
czej do rad rr '“jakich, o samorządzie powiatowym  
i ordynacji w łmrezej do sejmików powiatowych. 
Projekty te opracował jeszcze rząd większości 
polskiej, a gabinet pana Grabskiego przedłożył je 
tylko Sejmowi, równocześnie zaznaczając, że nie 
będzie bronił zasad i podstaw tych projektów. Tu  
znaczy, że większość Sejmu będ tie decydowała  
zupe?nie swobodnie o przyszłym ustroju samorzą­
dów w Pclsce, a rząd nie będz?e na Sejth wyw ie­
ra! żadnego nacisku i stawiał kwestji zaufania 
nawet wtedy, gdybv Sejm zmienił pro i elity wnie­
sionych ustaw samorządowych w ten sposób, żeby 
to groziło szkodtllwemi następstwami dla Państwa  
Polskiego.

Trzeba bow !em sobie jasno zdawać sprawę, że 
ustrój sam orządowy jest również ważny, jak u- 
ehwalona przez poprzedni Sejm Konstytucja Rze­
czypospolitej Polskiej. Sprawność samorządów, 
ich charakter gospodarczy i narodowy, ich zdol­
ność do samodzielnego życia finansowego -  sta­
nowić będą o sile ł potędze całej Polski. Z ły ustrój 
iam urlądow y w  Polsce może ułetylko w prow adzić ' 
chaos w życie tak różnych organizmów spotecz-' 
nych, jakimi są gminy i powiaty, ale także może 
snowodewać rozstrój w  całej Rzeczypospolitej. 
Źle pomyślany ustrój s amorzadowy może znaczne 
części Polski oddać w  ręce naszych wewnętrznych  
wrogów , a w  innych częściach władzę powierzyć 
fbdzlóm, którzy nie potrafią jej dla pożytku sa­
morządu i Państwa sprawować.

Dnia 19 lutego Komisja administracyjna w Sej­
mie wyznaczyła referentów tych ustaw. Dzięki 
prezesowi Thuguttowi wszystkie referaty otrzy- 
maL posłowie lewicy, a przez to projekty ustaw  
olegną wielkim zmianom, albowiem wiemy o tem, 
ie  1 wica w myśl swoich doktryn nie będzie się 
Uczyła z niebezpieczeństwami, jakie mogą zagro­
zić Polsce. Lewica dla względów  tekże dem age- 
glcznych będzie dążyła do r zszerzenia kompeten 
cji cial samorządowych, jak i nadania mu takich 
ordynacji wyborczych, które będą wprawdzie bar 
dzo demokratyczne, bardzo liberalne i postępowe, 
ale które dezorganizują naszą administrację <amo- 
rządową i osłabiają naszą spoistość państwową. 
A  może się to łatwo stać, ponieważ po secesji 
Bryla obóiz nar© Iowy irie posiada w Sejmie więk- 
« « Jśd.

Jak widzimy, Polsce zagraża wielkie mebezpao- 
ueen nwo i dlatego spcdeczenotwo musi czrwać,
»  opinja publiczna musi się ujawnić w  tej sprawie 
b®®wzeięon!e i jasno. Sejm jest czuły na opinję. 
W yraźnie ujawnionej opinji ulega także lewica, 
afctttgo sformułujmy nasze zdanie i walczmy z ca

Celny strzał w... pierś własnej żony.

W joifeKMii l uii;ugti>5iz(.ik poludiiiowo-zacho>.lii,k-h 
Do nmiiitcczka togo przyjechał prowincjonalny 

celny sitr.zele-c Gnuier, popisujący się strzelainieun <Lo 
W  cza.- io prze.dstiiiwiciiiia-, uie Rviadoimo z jakich 

może działa! w tym w y  pa Ik a rozmyślnie, dość* że 
młodej małżonki Gru nera, ugodziła ją  w  pierś.

W  cyrku powstał stra-zny popłoch. Rzucono się 
ziemię. N a  szczęście kula przebiła pierś, nie dotyka 
życiu.

Gnu iw a  niezbyt rolnego stnzolca aresztowano i Ł4| «-* 'h .łupi. to  -w/.ugółowe ś)tvl-ztiwo' wyjaśni, co 
byto przyczyną ow ego  WeSeueijfcujgb irzału.

( ■zei h miał niedawno miejsce skaszuy wypadek, 
cyrk Eastman na z Aust-rji, którego clou stanowi! 

jabłka na głowie wła-moj żony.
■przyczai, czy zatrzęsła Się ręka Gmnenywi, czy te* 

kula zamiast jak zwykle przeszyć jabłko na głowie

ku nieszczęśliwej, która zbluzgana krwią padła na 
jąu w m . tak. iż jest nadzieja utrzymania jej przy

łą  energją o jego zrealizowanie.
O cóż nam chodzić powinno przy rozważaniu  

zasad projektów ustaw samorządowych? Przede- 
wsżystkiem dbać powinniśmy o charakter naro­
dowy, polski naszego Państwa. D latego językiem  
urzędowym w  jam o rządzie musi być język polski. 
Tam, gdzie gminy są pod względem narodowo­
ściowym mięszane, do wewnętrznego urzędowania 
można dopuścić język większości, a!e na zewnątrz 
językiem urzędowym musi być tylko język polski.

Pozatem ustrój samorządowy musi liczyć się z 
poziomem kulturalnym większej części ludności 
naszego Państwa i prawie zupełnym brakiem do­
świadczeń ;a  z urzędowaniu i administrowaniu. 
D 'atego w ładza wykonawcza bamorządów wobec  
ciał obradujących i doradczych powinna być w  
pewnym zakresie swojego działania uniezależnio­
na. Pozatem na d a ła  samorządowe należy patrzeć 
jako na organizmy natury gospodarczej i opieki 
społecznej i jaknajdalej usuwać od nich to wszy­
stko, coby naruszało ten ich charakter. Lewica  
zaś chce takie tutaj wysunąć momenty politycz­
ne i zrobić samorządy jeszcze w  większym stopniu 
jak  dotychczas terenem walk politycznych i nar- 
tyjnych. Lewica będzie zwalczała w  projektach to

I wszystko, co to uniemożliwia, względnie óśfabda.

G łówna batałja rozegra się o ordynacje wybor­
cze do poszczególnych d a ł samorządowych. My 
jesteśmy zwania, że przedewszystkiem przy w y­
borach do samorządów należy zerwać z sy. te tom 
pre po"cjotudnośd i równośd. Projekty ustaw or­
dynacji wyborczych do cial samorządowych już 
bą wyrazem tego poglądu. Proporcjonalność w v- 
borow zabija zdolność do rozwoju samorządów w  
Polsce, a równość bezwzględna wyboroów niwe­
luje zupełnie zasługi, zdolnuści i wykształcenie. 
Dlatego projekty omawiane przekreślają zasadę 
proporcjonalnuśd i wkraczają na drogę pluralno- 
śd .

Nie om awiając szczegółów zrobimy to in­
nym razem —  podkreślamy ogólnie sprawy naj­
ważniejsze i zwracamy uwagę na grożące nam  
niebezpieczeństwo. Czujność może niebezpieczeń­
stwo oddalić a nawet zupełnie je usunąć Tylko  
w tej uprawie, jak  i w  każdej innej, kierować się 
nam należy d o i rem całego Państwa i celowością 
bt dc wanego omanu, a me doktryną prrt^łną hib 
względami demagogicznymi.

Jocel Petryeki, poseł na Sejm.
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Bilans kolejowy na marzec.
c ♦ 

Warszawa. (AW .):
Mtnłsterjum kolei zgodnie z okólnikiem układa 

]>tc tiu iiw iz  budżetowy na każdy poszczególny mie­
siąc. Na miesiąc marzec w  preliminarzu tym deficyt 
kolejowy, który dawniej, w  miesiącach roku zeszłe­
go tak bardzo obciążał nasz budżet państwowy, spa 
da do bardzo niewielkiej stosunkowo sumy kilku mi- 
ljonów franków złotych, które niewątpliwie zostaną 
pokryte przez dochody uzyskane z obligacyj kolejo-

 o o

Nowe opłaty stemplowe.
Warszawa. (AW .).

Z uwagi lur to, że przeciętny kurs franka złotego 
z okresu od 1 do 7 lutego br. w stosunku do kursu 
franka złotego z okresu od 1 do 7 stycznia br. (m ia­
rodajnego przy ustalaniu stawek opłat stemplowych 
na luty br.) wzrósł w  przybliżeniu o 34 proc., opłaty 
stemplowe ulegną odpowiedniej podwyżce z dniem 
1 marca 1924 r.

Oplata od zwyczajnego podania wynosić będzie 
3,800.090 Mk. za pierwszy arkusz i po 770.000 Alk. 
za każdy arkusz następny i za każdy załącznik.

Oplata od zwyczajnego świadectwa wynosić bę­
dzie 3,800.000 Alk.

Opłata od weksla blanco wynosi 13,500.000 Alk.; 
od duplikatu lub odpisu rachunku jeśli oĉ  oryginału 
uiszczono opłatę procentową 320.000 Alk.; oplata od 
czeku pozostaje w dotychczasowej wysokości 
10.000 Mk.

Rachunki i kw ity nie podlegają opłacie, jeśli na­
leżność w  nich wyrażona nie przekracza 1,600.000 Al.

wych.
Ogół aochodów na miesiąc maTzec przewiduje k »- 

łćj na około 50 miljonow franków złotych, zaś .ijp-., 
chodów na około  57 młljonów franków złotych. W  p o  
zycjaeh rozchodowych znajduje się preliminowane 
około 6 miljonów rranuow złotych na inwestycja, 
które nie będą pokryte o  ile wykonanie ich mńak>b|r. 
pociągnąć za sobą jakąkolw iek dotację ze Skarb* 
Państwa, 

o  --

Jalic stopy protonom  mm o nas
Stopa procentów a w  P  K . K . P ., bankach 1 u p ry ­

w atnych  osób. —  Jak jest zagranicą.

Warszawa. (Tel. od wł. koresp.).
Jk K. K. P. ] olic.za ob-gcnie od k ro ly tów  zloto­

wych, ndziohuiych na wck.de 12 procent rocznie, 
a w lombardzie iTr- pró". Ranki policzają od weksli 
zlotowych 20— 30 prboe.nt rocznie. Prywatni pobie­
rają od kve lytów marko wych 4— 0. 7 a ; ożyc/ta
w dolarach pobiera się 1 i pól do 2 pro mile dron- 
liio. Ska.-h PaiWtwa polk-za za załogi o śni po.latko- 
we 20 proc. mie-ięcznic: przy podarku oiirot( wyra 
5 jiroe. dzitcmif. a przy podatku majątk iwym ma 
wedle o-fatn iego projektu u da wy -  pobierać 1# 
proc. mi''<ięcz:iif.

Mamy wii.-c -kale ,o 1 12 procom rocznie do 18?a 
procent. W  Austrji przy zupełnie ustabilizowanej 
walucie pobierają w ielkie banki ty ‘ ulem odketek od 
20— 80 procent rocznie; w Czechach 7— 10 procent 
rocznic.

Str 1

Siełda.
Kioków 36 Lutego, 

Zapoczątkowana w nb. piątek zwyżka papierów trwa 
dalej. Przypuszczać należy, ie  obecna tendencja zwyżko­
wą utrzyma się już na przyszłość.
,Ną giełdzie pieniężnej sytuacja nez większych zmianę

Kraków, 26 lutego.
Dolar . . 9,340.000
Frank szwaje. . .
Korona austr. 129
Korona czeska . . 269.003
Lir . . . . . .
Frank franc. . . .

Frank waloryzacyjny . . . . 1,803.000
Fran'( złoty dla ksiei do 29 bm. 1,899.039
Frank złoty dla poczt. do29bm. 1,800 099
frank złoty dla csn tytoniu do

2 m a r s a ....................... 1,800.000

DEWIZY W OBROTACH BANKOWYCH.
Czeki: N -wv J-rk 0.:tSr— 9rA15: Zurvc.li 1017— 1019; I'a 

ryż 4 2(9: Praga 272: Wćc.leń 131.5-^132.5.

Akcje. t ’yfr\ r,>y,mn:eją się w
Kraków 26 lutego, 

tysiącach marek pol-
akich. IV tra.::.«i,koji:
P ..T . 11. 180(4— 1000

•' - 105—120
Fh;rrm;i ;B. J,won:&-l;j) 2400— 2500
Brik-hi IPK.iojy 500
Żegluga IN.-l-Aa 500—550
ZłWi'; ' i'vsh: 47500— 48500
Par v. -l \ 1075— 2700
H. ( VgV4>ik,i Pozniui ,• 2750—2950
Trze.Li;:iia żela'/.o 8150— 8000
Petii !< 5200
Górka 7500(1- 78000
Sierswi 2t5500—26000
Te.ac-ge 12-100— 12000
Peisikia Nafta 2075— 2200
Oikos 21000
Pak nosie 1850— 1950
Btmg 7000—7200
Syndykat Ksszyk,'ir?Jvi Kraków 1000—1050
TrzeUjmia tlusz,o.&c 182.50
Krakus 0300
Porcela.uia Ćmielów 7500--7900
Fabryka cukru w Chu-iioro-wie 23500—24250
Eleikfrciwiinia Sier?i/a 16025— 16000
S. W. Niemojewsikii 2450—2500
Ban'ik Przpniyaławy 2275— 2300
Bank lligofec.zny 2000
B.anik Knmewjainy 675
Banik Kredj-fiowy w Wairstzawśe 400
Bairek Związku Spółek Za.rolk. 24500—25000
A. Piaseicki 4900—5000
Agroohemja 2800—2900
Chybie 46000— 53000
Azof 2150—2200

AKCJE NA POGIEŁDZIE.
Jaiw -rzno drobne 120.000— 124.000, po 25 sztuk 110.000

iLy 113.000; Len 5,100—5.500; Lokomotywy 3.900—
3.700; Krostuo Nafta. 3.300— 3.500; W  oglówki 150— 175;
Nobel 5.500—5.600; G tarła 1.100— 1.150.

J A D W IG A  H Ł A S K Ó W  A.

Idylla maleńka taka.
Powieść obyczajowa.

f-
1)

—  Moja droga wnuczka, niech nie myśli o w y j­
ścia za mąż, za młoda jesteś; to za ciężkie obo­
wiązki na takie barki; ma być dobrze, to się na- 
będzies/.. a źle to lepiej kamień młyński do szyji 
1 w  Wisłę.

Tę krótką, ale mocną przemowę wygłaszała  
przemiła staruszka do młodej, ładnej szatynki,
0 krótkiej wichrowatej czuprynce i szafirowych  
oczach.

Staruszka o siwych, gładko zaczesanych wło­
sach, przykrytych czarną koronką, miała oczy 
spłowiałego bławatka, te same w  oprawie, co 
oczy wnuczki. Siedziała w  wygodnym  fotelu przy 
oknie pierwszego piętra kamienicy warszawskiej. 
Pokój był ładny, duży, zastawiony staroświeckie- 
mi cennemi meblami. W nuczka 18-letnia siedzia­
ła  na małym stołeczku u nóg babki.

—  Ja też, babuniu, nie myślę o tym świeżym  
konkurencie, wcale mi się on nie podoba, stary 
ma 34 lata, szatyn, przepadam za brunetami, 
a szatynów tylko znoszę.

—  Czy to są jego największe wady: starość
1 za ciemne włosy?

—  Babcia żartuje, —  uśmiecha się, —  czy to 
nie dosyć?

—  Naturalnie, i e  to przerażające wady, ale 
może jeszcze więcej masz zarzutów dla niego.

—  Tak, tak, zgad ła  babunia, ale nie śmiać 
się ze mnie i nie zdradzić mnie babuniu przed raa-

CENY ZŁOTA I SREBRA.
Kraków. W rbir-u wczorajszym płaciła I’ . K. K, P. za 

gram zioła fi.113.7C0. za gram srebra 171.800 Mp.
Monety zlcte: Korona a.usrrjackn 1.8113.500: Monety 

ITnji łacińskiej 1,774.000; Dolar 9.200: K o rn a  Skandynaw 
ska 2.4-56: Fmiit s.7fe.rł:ag 44.765: Marka ndemiec-ka 2.191: 
Rubel 4.782: Funt turcoki 40,350.000.

Monety srebrne: Korom  aur! rjacka 729.700; Mon»,y 
Filii Łw-.i niskiej 729.000: Szyi ling 914.200: Dolar 4.205.000; 
Ko roni a skat. iynaiwsika 1,048.800: Marka niem. 874.000.

W arszawa, 26 lutego.
Dolary St. ZJ. . . . 9,350.000-9,300.000
Frank fran. . . . 413.500-4H.OOO
Frank szwajc. . . . 1.622.000— 1.612 500
Korony czeskie . . 271.000-265.300

GIEŁDA W ARSZAW SKA  
Czeki: Nowy Jork 9.350- 9.300; K>ivivn 40.425— 10.110 

.la 40.075: Parvż 413 i pól do 411: Wiedeń 132-131; 
Praga 271- -265- .800; Włochy 40fi i pól do 404.100: Bel , 
gja 362: Szwajcar ja. 1,622 i pół 1.612 i ]>ół do 1.120 i pól |

mą, ani wujostwem.
Czy ja  cię kiedy, Irko, zdradziłam?
Ale, nigdy, babunia jest moją najukochań­

szą powiernicą.
Nie dokończyłaś jednak zwierzeń, co mu 

jeszcze zarzucasz?
To, że, że za mądry jest dla mnie, pan pro­

fesor... to nmie onieśmiela, najczęściej poważny, 
nigdy nie widzi, jak jestem ubrana, tę suknię 
nową, niebieską, wie babunia, jak w łożyłam  i bia­
ły, koronkowy kapelusz, to nie zauważył, babu­
niu, wcale... Czy dla takiego męża warto byłoby  
się ubierać, nigdy, a przecież my stroimy się tyl- 
oo dla nich, panów świata, gdybym  żyła w krai­
nie samych kobiet, chodziłabym cały dzień 
w szlafroku i nie fryzowałabym  loków... czy bab­
cia nie jest tego samego zdania?

Niezupełnie. Myślę, że ponieważ za mąż się 
jeszcze nie wybierasz, to i kwestja zalet, hib wad  
pana W ładysław a Żekkiego upada...

—  Niech 1 tak będzie...
Ktoś dzwoni... tfak... Tekla otworzy, a Jagna  

przyjdzie i powie, kto przyszedł... Ach, już idzie.
W eszła młoda dziewczynka, lat 14, bardzo ła­

dna blondynka o niebieskich oczach i smukłej po­
stawie.

—  Irko, przysłali od Majewskich, proszą bardzo 
abyś przyszła.

—  Acha, pewno siedzi już tam pan profesor 
botaniki.

—  Niewierni, mówiła tylko ich niewolnica, że 
M ajewska usm arzyła dziś konfitury z róży, a po­
nieważ ty przepadasz za konfiturami, przeto cie­
bie prosi na nie, jabym  też chętnie poszła, ale 
o mnie me pamiętano.

] ;l.i 1.694 i pól.
I Fraiak akuiy 1.798: Bony zł te 1.40(1; MóLj mówka 700-
I 650: F-yyezh.i złrtfa 13.500: Potyczka <l-ol:urowa 5000— 

5750.
Akcje: Cukn.-^aa ('hu- lo rów 22— 24 — 28.250: U. Ce -

gielski w 1’ : 2.730—2.750— -2.725; T: i buca 3.200--
3.100: Poobik 5.200—5.300; Pn>rcw >zy 1.950—2.100- - 
2.025: L. Zikłerrew^ki 47.500—50.000: ( '»  : iłów 7.200— 
7.100-- 7.300; Klc.k4.rvc7.Tiość 7.500—7.100- 72100: Pol­
ska Nafta. 2.100—2.20(9.

GIEŁDA WIEDEŃSKA.
Bank Mahi}»oJski 20,450: (Fil. Ba.ck IŁ'.ł,-: tccrny 21.500; 

Kolej Póh: c,na 1.650: Cwneirt Szo-zoikowa. 1.338; Brcwairy 
Lwwskiie 236.000: Siersza zukłady góitn. 194.000: Silesia 
67.000; Zieleniewski 354.000; Fant o 3.400; G-ail. Karpaty 
470.000: Gad. Nafta 540.000; Lumen 57.(XH); Sełiodmc* 
1,185; Ctimwiiit. (auJeszów 2.295: lin ia IY4 Li 69.000: Mra- 
żmioa 188.000: Teąiege 94.000.

GIEŁDA ZURYCHSKA
Zamknięcie giełdy: Nowy Jork 5.70 i sierleim ósmych; 

Londyn 24.89; l\nr\tż 25.20: Wiedeń 81.2(1; Praga 16.83 
i trzy cz.wairle: Włochy 25.06 i jedna czwarta: Belgj* 
22.00. Bu la.pesr/.t, 120: Hefsiagfors 14,40; S: -fj:i 440; Ho­
landia. 215 i trzy ozwnirte: ('-liryst.j.-inja 76.50: Kopenhaga

i 91.25; Sztokholm 151; Hitczpanija 73.35: Ruk.ainr.NBt 310;
| Berlin 132 i pól; Relgrn/l 7.17 i pól.

—  Rzeczywiście, że to niegodziwie z ich stro- 
nv. ale ja  ci za to dam czekolady.

Masz?
-  Dostałam od wuja.

Babunia patrzyła na obie wnuczki, z miłym  
pobłażliwym uśmiechem.

W eź, Irko, inną sukienkę, ta pognieciona.
Tak babcia sądzi? Dobrze, wezmę tę różo­

w ą  w białe paski. —  Ucałowała ręce babki i furknę 
la z pokoju, zam ykając hałaśliwie drzwi.

Babka została sama... Wzięła z okna pończo­
chę i palce je j zaczęły z szybkością migać stalą 
drutów.

Irka przeszła przez szereg eleganckich pokoi 
i weszła do małego panieńskiego pokoju. Stały  
w  nim dw a biało zosłane łóżka, toaleta tonąca 
w  kwiatach, wśród których bagatelki porcelano­
w e zdobiące ją  w yglądały  ładnie i ponętnie. W  ro­
gu pokoju duża szafa z lustrzaną taflą, dw a  po 
bokach foteliki i stolik do pisania pod oknem do­
pełniały umeblowania...

Irka otworzyła szafę, w y ję ła  różową sukienkę, 
włożywszy ją  prędko, jęła robić poszukiwania 
w, biżuterjach. Zawiesiła na szyj! sznur granatów  
i na serdeczny palec prawej ręki w łoży ła  ładny 
pierścionek z napisem: „Pamiętaj**. Ciemne loki 
pokryła białym koronkowym kapeluszem, które­
go  „on“ nie zauważył i wyszła do kuzynów, mie­
szkających na przeci wnej stronie ulicy.

Młoda i sympatyczna mężatka, o bardzo okrą­
głych kształtach przywitała serdecznie Irkę:

—  Pokaż się, ślicznie wyglądasz, kto zobaczy, 
straci głowę.

-  Kto ma oglądać, twój mąż?
(C. d. n.) ;
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forsują w PotSce śluby cywilne.
Nad tą sprawą ouijulowała komŁJa sejmowa. —  8uj

gją. —  7 Lad ia iile

Kraków  26 lutego-
Sto -komisji pUAniro^ei rozpatrywano ustawę, jaka 

* komisji kixl)d 'kaeyjnej w iynęła przez rząd do Sej­
mu Lk tiw a  miała ułatwić zastosowanie obuwia) żują­
cego prawodawstwa o m ałż' listwie w poszczególnych 
•fcrtEu.eiae.il. Różnic prawodawstwa- laał.żeru-kioęo po­
stanowiła komisja kodyfikacyjna udo zmieniać. Z 
wmosa-eliia tej ustawy skorayKała lewica. Żydzi de­
likatnie milczeli, nawet gadatliwy p. Lkii_Kjniai.iiu. 
Wytręezyii k i  p. Marek, socjalista i p. Lypacewicz, 
ttiugu-Micwiiee.

P. Lypacew icz puścił się na w yw ody hist-ciryczue 
i  krierdizi}, że w ogóle przed w. X V I ślubółw w kato- 
bckłm kościele nie było, dopiero sobór Trydencki 
1548 r. je  wprowadził. Przedtem tyLko sobie pezywilij■ 
jamo przed Bogiem wcgóle, tak jak dziś w  Ameryce. 
D latego trzdaa i w Polsce takie ogólne tylko przy 

Składać, to będizde dopiero postęp.
P. Marek starał się wykazać, że to  będ me li fS£j 

dla ludizd i państwa, jeśli w b. Knngrefcówjje ułatwi 
« ę  tem rodzaj ślubów.

Pnsectrwrko t« mu jak uajksutegoryczmoj kilkak.iot- 
oa<- w y s tęp o w i p.  Chełmoński', w imieniu Ziw. lud.- 
nar. tw ierdzą*, że klub nie zgadza się na wprowadza 
« ie  zniiiaci na turonie b. Kciiigri-.-ówki co do ślubów 
małżeńtikilch dla katolików. Prócz tego ] oparł go 
ksiądz Nowakowski twierdząc, ze ka to iey  niech za­
wierać ą śluhy po katołkiku, a iiuri według własnych 
ebriządków ozy piraw.

Tak się jjrrziiiisitiiwia sprawa faktycc.ua. Thuguttow 
cy i socjaliści głoszą wszędzie, że on. nie wojują z 
prawem, z obrzędem, z »akramentami, z wiarą, tylko 
z księżmi. Tynicza. -cm w rozumieniu kuj oliokiom 
małżeństwo jest sakramentem, jesi nie tylko zebo- 
<.fąfiaanicjn p ~;w:iym, ale i obrządkiem religijnym, nic 
ylko po ffaikł pod prawo pań.s.w\i»vc, ale i koóuiel- 
ie. St.wómiafć : rzeki, że powinni o. tem wiedzieć 
kszyścy ka*.<.”  -y w  h. Kcng.n sówce, że wypiLeianie 
etę walki z 'J.-ą katsrtiuką pnzoz socjałl-tów i tliugut- 
towców jest. fałszem i że na każdym knuku star i ją 
« e  U* i.ltti wyi.aucie )o z a  życie. Zn ubili to w Rosji 
pr/Atz rcwniućjt; i cddadi chłopa i robotnika ruskiego 
w p Mtaninku żydom. Noeiwirót -  wyborcy thugut- 
wjw rów  i tluęjalktów p izoz siwi ))« glosowania odbie­
rają prz ’. swy.-h pudów narodowi polskiemu pra;wa 
katolickie, aJo skwapliwie poiifąnają żydów ! Na wie- 
caioli vi l amowie, co chcą być obrońcami idiłoipa, nie 
oĄmatbiją się atni słówtk'eim wi-upoamaeć, że ciicą obnzą 
dok religijny z życia ścojalnogo urunąć, bo lud nie 
•hciinłby ich słuchać —  ale za plecami tego ludu zdra 
dzają jego wiarę, dążenia i- tradycje. T o . się nazywa 
postęp, lo jest deuiciki.aćyizin, to je t lud. .we; Nic dzi- 
winegti. -Ż5 nawet p. L y j a-wtwżcz u .ilukal się do fa ł­
szowania. lus.nzji, bo p izeeóeż wiedział, że tjNko nie­
uki Juli Uroozuiłkśiwicize mogli nu; uwierzyć, czelność 
w  u£(któ'iych luptóUióli niema gnaćtt:, ale żeby w ła­
śnie w imieniu chłopów ten praw da iwy mieszczuch, 
•o  prawdopodobnie nie odróżniłby łożyn kartolla- 
nych od tataraku, miał uszczęś) wiać tego chłopa ślu 
bami cywilnym i —  tego zawiele! \Vcboe zgknzcnia

dy na temat ślubów kościelny ch. —- Walka z re)l 
ludu I jego tradycji.

przez p. Chełmońskiego wmosiku miuojsiaośei sprawa 
tię przeniesie ua pleuum. S-zkokę że znów brakowa­
ło niektórych posłów z Cli. D., gdyż w ypraw ach La- 
todic-kicłi wobec Uiafjd sac-jali-ityozme^tlmgutłowej uio 
wodno lekceważyć m-rz-ogo.

Warszawa. (Teł. od nasz. kor.).

Ost itni „.Monitor PoJaki“  zamieszcza rozp >rzą<tze- 
s ie miitistra skarbu w sprawie częściowej zmiany 
organizacji G łównego Zarządu likwidacyjnego.

Decyzji ministra skarbu za itrzeżaue zostały nastę­
pujące sprawy: główne w ytyczne polityk i rou-a-
ohu_LLowej, odszkodowań i likw idacyjnej, projekty 
ustaw i rozporządzeń, sprawy skierowane da Sejmu 
i Senatu, do prezydenta Rzeczy pospolitej, do p.ezy- 
denta ministrów, •wnioski na Radę ministrów, wre- 
gace sp.awy nominacji i  zwalniania urzędników 
zw yż 7 stopnia służbowego. Sprawy niezastrzeżone 
decyzji ministra rozstrzyga l nadal prezes Głównego 
Urzędu łikw., który dysponuje kredytami, prellmkno- 
wanymi w budżecie G łównego l  rzędu likwiid.

Rozporządzenie weszło w  życie z dniem 23 lutego.

Warszawa. (Tek  od uase. kor.).

Jak się dowiadujemy, min. Sikorski polecił prze­
prowadzić w Min. npr. wojsk, daleko idącą redukcję 
sił żeńskich pomocniczych. Miejsca panien biurowych 
mają otrzy mać zdatni do pomocniczej służby biuro­
w e j inwalidzi tak oficerow ie jak i  szeregowi.

0 przedłużenie mandatu
i prezydenta Rady Portu w. tn. Gdańska.

Warszawa. (Teł. od wł. koresp.). 
Jak się dowiadujemy, rząd polski oraz senat w. m. 

Gdańska poojęh wspólną akcję o przedłużenie man 
datu p. de Reymier —  pułkownH:a służby szwajcar-" 
akie], który jest prezydentem Rody Poi tu. Spraw* 
ta ma być lozpatrywuna i zdecydowana przez kadę 
L ig i Narodów na posiedzeniu dnia 10 marca br.

Oskarża nas o to Anglja. Winni są mali fa

Lódź w  lutym,
Augiulskii' tMujiirzyjtwo „Association o f Export 

Merc hals of Raw Materials and Jarus“  og ło  i hi w 
preiaie angjuiakiąj a lKicstęjaiie jjraosbiło połsfciomu 
z.whujjkowi j'jrzemysłow'1'ów bardzo o+trry lisit, który 
w yw oła ł dla Polski bardzo nieprzychylne nastroje, 
(taranm si<; luim evdkdeni kriinko: niesolidamoćć i na­
ciąganie.

Jud to ziwtosBoza szkodlftwi' w okresie, gdy prasa 
a-ngDt-lska .-zeroko rotzjńsuje kię o r^i-oiwde jpbiśkcnia 
Yoim jją, który dla Poil-ki stamiti pomyślne hcco- 
skiipy.

IżlUngo też pragniemy w -.kawie g-ałęzió )jrodukcji 
wetinlamej. na k tórw h  nhiwkiŚLiiwcśi I w pła.cimlu wi- 
nion był ziwróeić uwagę związek wiókionniiipay w p «ń ' 
stwio 1’Oil-kiem t  przez wyt\rar#e o  Ipowit- l- jo go  na­
cisku, zapobiec- mmzjilfidnemu pvow:ulzonm interesów 
..zkó lllwmuu ogółu praomyshi. Są to zre-atą fakty 
ncitorycz.ne, najktóre wskutik niedojeaifiacija ich waż 
nośei nie zwrócono należytej uwagiL.

brykanci łódzcy. Co na to Rząd?

| Fatalnie płacą akcyjne tkalnie wełniane, które za­
ciągały na Imierne zobowiązania. Naw iązywały one 

| naiwet stosunki z bra-lforolzjkfnii ek.-.jiorten'aixii przę- 
{ dzy, którzy (jotychoz;i,s z Łodzią nudo pracowała, 
I gdyż u tstanjjf.li dostawców nie mogli dostać nie pro- 

jKumjcsialnych do ich -iły  fiti.inlipwe-j kredytów. Otóż 
przedew.- zydkiom  te firmy bradfordzkie były inśoja- 
toraam listu, który zot<tiił wy słany, we.bee bozezyuno- 
śni związku, który nie dorósł do współdziałania z rzą 
dem. w ciężkim ozasic, gdy chodziło o zdobycie kro 
dyitćw zagrabic,zn. Nie do wybaczenia są zauiedłia- 
nia w tej dziedzinie, gdyż skutki ich odbijają »ię na 
po Lcięeiu zaufania do solidności płat.niczej polskich 
sfor gi'ż»| <'■ larezyWi.

Jak na przyszłość ztupobfegnć temu, winni decydo­
wać ci, którzy ponieśli sira.ty moralne i matorjiai.no. 
Do icłi rządu, prócz całego przemysłu łódzkiego, za­
licza się również rząd jwlski, któremu, w  raeżkiej 
cbwlib zdoibywamiia kredytów Zagranicą, kłailzie nie 
pod nogi... kłody.

ze spekulacja walutowa w Warszawie.
W arfzawa. (Tet. od wł. kor.).

W czoraj odwiedził ministra spraw wewnętrznych 
oraz komisarza rządu pos. W iślicki z klubu żydów-, 
słiiego i odbył z nim dłuższą konferencję, w toku 
której zwrócił uwagę na nadużycia, dokonywane 
w komlsarjacie dla walki ze spekulacją walutową.

W  wyniku konferencji zostało zarządzone z pole­
cenia komisarza rządu dochodzenie śledcze, poczem

 o o

aresztowanych zostało dwóch funkcjinarjuszy komu 
sarjatu, co do których istnieje uzasadnione przypusz­
czenie, że dopuszczali się nadużyć przy rewizjach, 
przeprowadzanych u kupców i przemysłowców.

Aresztowani, byli sekretarzami komisarza watuto-
! w ego, a nazywają się: Muller i La ioriec.
| Szczegółów nie można na razie ogłaszać, gdyż
I śiedztwo znajduje się w toku.
o  ---------

Groźba wylewu Wisły.
Kraków, 26 lutego.

Z Wuir.-zurwy doiiiOMą: Lód na W iśle z  powodu
mrozów dochodzi do metra i w ięcej grubości, zacno- 
dzi w ięc obawa powstania zatorów. Zatory tc mogą 
spowodować w ylew  rzeki i  co za tem idzie zatopie­
nie brzegów, gdzie są nagromadzone zapasy drzewa, 
budulca, faszyn, kotłów i narzędzi dia robót regula- 
cyjnych.

W obec tego dyrekcja wydziału wodnego w W ar­
szawie. poleciła ponownie przedsięwziąć środki bez­
pieczeństwa, aby nie ucierpiały brzegi v. niskich 
miejscach,

i Obmyślane są środki od naporu lodów i dla zabez­
pieczenia statków w miejscowościach, gdzie obecnie 
się one znajdują, a więc w  Puławach, Warszawie, 
Krakowie, ■ Radziwiiu pod Płockiem oraz Toruniu, 
gdzie statki pozostały do naprawy.
, Prz; gotowane są nasypy, worki, faszyny i kołki, 

aby un.emożliwić zatopienie nizin.
 O o

t i D i
Warszawa. (Tcl. od wł. kor.).

Dzisiaj rano odbył były minister spraiw zagrani­
cznych Sapieha konferencję z premjerem Grabskim, 
Podobno b. min. Sapieoa ma zostać stałym delęga- 
teim Polski do L ig i Narodów.

f l l t o i  psia z U  (b. Dl
Warszawa. (Tel. od wł. kor.).

Sekretarjat Khibu chrzęści ja ńsko-demokra tyczne­
go  zawiadamia, że na podstawie uchwały Klubu pos. 
ks. F. Dach uski został wykluczany z  Klubu z dniem
I-go  marca.

Ks. Dachowskl był reprezentantem jednego z okrę­
gów wielkopolskich. Szczegóły wykluczania dotyoh- 
caas nie są znane.

Nad brzegami W isły utrzymywane są dyżury 
dzienne i nocne.

Zaangażowana jest wielka ilość robotników nad- 
j brzeżnych oraz pobliskich okolicznych mieszkańców,
| którzy czuwają nad powierzchnią i stanem W isły 

i będą zmobilizowana w  razie potrzeby, aby uchronić 
okolice od szkody i strat.

O czu jrości i powiadomieniu ludności przestano 
odezwy do starostw.

Statki-iodołamacze pracują obecnie bardzo inten­
sywnie. Czołowe slatki-lodolamaczę: Drwęca, Brda 
i linjowe: Czarnó w ody, Montawa, Ferze i Wrołrta, 
łamiąc lody, doszły już do Bydgoszczy. Za kilka dni 
oczyszczą W'isłę aż do Torunia.

Oczy szczanie W isły w dolnym biegu podzielono 
na dwie części: za je d ,,ą płaci Gdańsk, a za drugą 
my. Prócz statku Brdy, gdzie pracuje załoga polska, 
wszędzie na innych statkach są i pracują Niemcy.

* ----------

Aresztowania komunistów.
D odatn ie w yn ik i 14 reiwizji wśród kom unistów  

łęczyck ich .
Łęczyca w lutym. 

^Sp^o ja in e  organa policji łódzkiej dokonały rew izji 
i aresztowań wśród członków organizacje komuni- ' 
stycizmy.j w  Łęczycy.

Dokonano ogółem 14 rewizji, prayczem znaleziono 
w iele dciwodów obciążających.

W  rezultacie aresztowano TcufSLa Ptaszyńsklego, 
Józefa Błaszczyka, Andrzeja Rytczaka, Adam a Za- 
jąezk>ywi-ikiego, Sta.iusława Zakrzewskiego, Framal- 
szka Bemaukdego, M otana Jakutoiwicza, Jalw igi| 
Muiszyńnką i Marcina Lukaseewokitgo.

Aireazitowomycli przywieziono do Lodzi do urzędu 
śle lczego, a po przesłuchaniu przckazaić zoetŁli *ą- 
diiwi.



8tr. 4 „ U u M b f  M vA K \ ;VV.'Kr U .  4T.

Zasady państwowej polityki szkolnej.
Kraków, 26 lulfcjfo- 

N afód  polski, który w swoim rozwoju nistory- 
eznyn wykazał wielkie uzdolnienie w  iworzeniu 
w uanego systemu edukacyjnego, znalazł się po 
uzyskaniu niepodległości w trudnych warunkach, 
Wielkie zaniedbanie w ol:resie niewoli z winy  
państw zaborczych, spowodowało, że w zjedno­
czonej Polsce znalazły się tereny o bardzo rozmai­
tym poziomie kulturalnym oraz zróżniczkowanie, 
narodo wo-kulturalne, zwłaszcza na kresach.

To też zadaniem powołanych czynników: par­
lamentu, rządu i społeczeństwa jest obecnie usta 
lenie zasad polityki oświatowej w taki sposób, by 
odpowiadała ona ogólnym celom i dążeniom na­
rodu i Państwa Polskiego. Konstytucja nasza da­
je nam pewne podwaliny do tej budowy. Zmusza 
ona rodziców do wychowania dzieci na prawych  
olyw ateli Ojczyzny i zapewnien;a im conajmniej 
początkowego nauczania w zakresie szkoły po­
wszechnej. Dla umożliwienia rodzicom tego, wpro 
wadziła Konstytucja bezplainość szkoły państwo­
wej i samorządowej. Wreszcie uznała nauczanie 
rellgj5 dla clzieci do 18 roku życia za obowiązko­
we.

Najogólniejsze momenty polityki oświatowej 
Państwa są następujące:

Szkolą wszelka, a w szczególności publiczna w 
Państwie Pclskietn musi być czynnikiem unifika­
cji wewnętrznej duchowej, której rezultatem po­
winien być nowy typ ooywatela Rzeczypospolitej, 
miłującego ją  i za jej wielkość i silę odęówieil-ńal- 
nego.

System wychowania pobocznego rplcrać się 
musi na polskich tradycjach i polskiej kulturze. 
Zasady i metody wychowania uwzględniać muszą 
dzisiejsze wymogi życia i potrzeby Państwa i na­
rodu polskeigo.

Z tych wzglądów należy w ustawodawstwie 
szkolnetn, które ma być opracowane, ustalić je­
dnolity system szkolny, a zatem odrzucić żądania 
autonomji kulturalno-narodowych.

Publiczna szkoła ma być z ducha państwowo- 
polską; w szkole tej mogą być uwzględnione in­
teresy, które mniejszościom zapewnia traktat wer­
salski i Konstytucja, t. j. ułatwienie nauczania w  
Ich języku ojczystym.

Należy dąiyć do planowego rozbudowania po­
szczególnych typów  szkół, odpowiednich do po­
trzeb Państwa.

Podstawą powszechnego nauczania powinna 
być 7-klasowa szkoła powszechna, na której koń­

czyć oęozie swe wykształcenie około 90 procent 
obywatcK.

Ustrój tej szkoły nut być taki, by dając odpo­
wiednie przygotowanie do życia obyw atelskiego,
0 żeńskim masom umożliwiała ona przechodzenie 
do szkół średnich ogólnie-kształcących i zawodo­
wych, zależnie od uzdolnienia dzieci.

Szkolnictwo średnie ogólno-kszrałcące powinno 
być dostępne tym jednostkom, których uzdolnie­
nie daje gwarancje, że podołają jej programowi, 
przygotowującemu umysły do studjów wyższych.

Polska zwrócić musi uwagę na odpowiednią 
rozbudowę szkolnictwa zawodowego wyższego i 
średniego. Szkolnictwo to ma nam stworzyć fa ­
chowych ludzi we wszelkich dredzinach życia, 
tudzież stan mieszczański polski, a zatem unaro­
dowić miasta.

Szkolnictwo wyższe rozwijać ma naszą naukę
1 przygotowywać inteligencję zawodową, kieru­
jącą życiem kultuialnem narodu.

N a pierwszy plan w ysuw ają się następujące 
braki: oV j ’o  1 i pół miljonów dzieci w wieku

i szkolnym nie uczęszcza do u L o ły , szkół średnica  
rządowych w b. zaborze rosyjskim mamy zarwało. 
Rozwiązać musimy wielki problem budowy s A ó t  
(potrzeba nam dla szkói powazecnnych 80 tysię­
cy sal szkolnych). Do pracy nad budową szkol­
nictwa, administracja szkolna musi być sprężysta 
i opierać się na zasadnie odpowiedzialności.

Współudział społeczeństwa w  pracy tej odby­
wać się ma na terenie sanurządów  i w organiza­
cjach spclecziio-ośw iatow ych. Te ostatnie muszą 
się zająć głównie oświatą pozaszkolną, której 
Państwo na siebie brać nie może.

W  życiu nowej Polski wybitną rolę odegrać 
ma nauczycielstwo. Państwo nasze musi stan nau­
czycielski oioczyć należytą opieką, zapewniając 
mu należyte warunki życiowe i prawno-służbowe, 
dbając o jego wysoki poziom fachowy i inoralnv. 
Rząd musi czuwać nad tern, by nauczycielstwo 
oddać się mogło należycie swej roli w łaściwej, 
dalekie od wprowadzenia do szkoły walk polity­
cznych, społecznych i narodowościowycn Należy  
wreszcie w Polsce rozwiązać należycie problem  
urzędow ania kobiet, uwzględniając zadania ko­
biety w rodzinie i Państwie.

Jan Kornecki, poseł na Sejm.

Rząd wydzierżawia walcownię miedzi za 100 tysięcy marek! Kontrakt nie zerwany przez rząd 
m’ino, iż ustalono niszczenie majątku państwowego. Inne tajemnice.

Kraków, lutego.
Goniec Krakowski pcJriiNzal dwukrotnie sprawę luv- 

nUdłiiej dzierżawy walcu w-ni miedzi' w O-dii-ueli ze 
szko lą Skiwrtyi Państwu. '«praw.ie ‘j-prę-więi-ęę obec­
nie uwagę li. l/ki Rozwój, u któiyni zyiumy laki* 
skandaliczne rewelacje:

Dnia 1 października UtóU roku ‘radca miii. lian ilu. 
oczywiście neutralny. Schwander, wypuścił w dzier­
żawę < Diny .drugiemu współwyznawcy, Brabaudero- 
w-i, za sumę. aż

100.000 marek rocznie, płatnych z dołu!
Co zn.ac.zyla dla lina,bamlora te 100.000. niech po­

służy fakt. iż za krowę, która pa da -się na pastwisku 
po l walcownią Osiny, pobiorą! Brabaudor w 1923 r. 
100.000 nuKOk. a miial i ‘‘h 50 do 70 sztuk.

W  umowie z rządem polskimi -zastrzeżono .wyraźnie, 
iż Brabander ma prawo jedynie do walcowni miedzi, 
tyinczau m. dzięki pobłażliwemu oku opatrzności z 
nilu. luia Uu i przemysłu, mógf się rządzić, jak szara 
gęs w całym majątku... za owe 100.000 mairek.

Umowa kończyła się dnia 1 pażdzienrika 1923 ro ­
ku. Dzięki v pływom parna itraRłiidera otrzym ał ori 
przedłuż,--nie pnowiroiy-ozne na 3 miesiące. a obecnie

ma pK nadal przedłużony termin, i będzie siedział 
prawiliupofjkfbnu dotąd, dopóki będzie chciał.

Wpraw Łzie fevi Selitw aurler. jego  oj iekuóezy Hucli 
z mi.li. h-iudlr. i przemysłu, dostał dvm!-je. czy też 
uralcuy. -am f£l»zuóit. następcą j3‘._rc  iió-iiiówano j>. 
Ha.uscliltda. też Polaka, n-iojże-zowigo wyznania. Jak 
z p iw  w. ze jo  wynika... je .-1 wśród .urzę lulków nim. 
ha.adlu i przeni;. lu w cztni w \ hisi-uć!

Owóż. dzięki poparciu owych .to czynników. Bra- 
ban lor pozostaje pomimo, iż. śledztwo mufsliło. iż

1) BrabdUiler rozebrał bezprawnie budynek 60 raizy 
30 łokci, przeznaczony na łaźnię.

2) Rozebrał dom spalony dla robotników.
3) Dach z blachy falistej, nad walcownią, rozebrał 

i sprzedał za 450.000 marek... plącąc 100.000... dzier­
żawy rocznie.

4) Zdemontował kompletnie walcownię mosiądzu, 
jakkolwiek z nr mień a kontraktu nie wolno było jej 
ruszyć.

5) Powyjmował szereg wentyli, pomp, rur, rusz­
tów, stanowiących część integralną zakładu, nałado­
wał na wagony i sprzedał żydom w Lodzi. Świadkami

Z P A I E J  R A I  P U l  Obywatelstwo honorowe dla p. Thomasa. — Skan-
w ,P I  dal z darami dla najbiedniejszych. Powiat od­

cięty od reszty Polski! -  Rygory dla giełd zbożowych, Podatki dochodowe za n.ar/ec. Czas
pracy w  górnictwie powiększony.

W  ubiegłą niedzielę Rada m. Lodzi zebrała się ,na 
uroczyste posiedzenie. Po  przybyciu do gmachu R a­
dy miejskiej dyrektora międzynarodowego biura pra­
cy, Alberta Thomasa, prezez Rady m iej-kiej. dT Bo­
lesław Fichna zagaił to specjalne uroczyste posiedze­
nie, mówią,r. żt- zwołane ono zo~tało; aby nadać za­
służonemu dyrektorowi międrzynaroJo-wogo biura pra 
cy, Arbertow i Thomasowi, którego duia tego gości 
miasto Lódź, obywateLtw-o honorowi-.

Następnie w dhiższem przemówiemu prezes Rady 
miejskiej skreślił zsfchjgi Aily-rta Thomasa, położone 
około organizacji i rozwoju m iędzynarodowego biura 
pracy. Przemówi*-nie swoje prozę, s Fkhna zakończył 
słowami: „Parnie D y r e k t o r  Albercie Thomas 1 Ra ia  
miasta Lodzi nadaje Ci maj-wyiż-^zy zaszczyt, jak i na­
dać może. a jakiem jest obywatelstwo honorowe“ .

*

Jak się iofwiadujemy, grono Polaków w Chicago, 
skupiające się w  Stowarzy zi-uiu Bai laczy Pisma świę 
tego, pragnąc przyjść z pomocą najbiedniejcizej ludno­
ści w PoLce, nie posiadającej p rzy  obecnych mrozach 
odfc-ieży i obuwia, zarządziło zbiórkę pośród swycł*. 
członków i zgroma Iz do trzy wielkie sknzynie ubrań 
i butów, w ag i około 300 Ig .  Ładunek z tym darem 
wysłany został do Polski. W Gdańsku jedmak Polski 
Urząd C łowy obłożył powyżozą przesyłkę 200,000.000 
marek opłaty celnej. Ponieważ Miini-terstwo Skarbu, 
do którego zwrócono się w sprawie zwolnienia tej 
przesyłki od cła z tytułu jaj przeznaczenia, odmówiło 
tego. skrzynie zostały odesłane z powrotem do Chi­
cago. W  zw.ązku z powyższym, przykrym  incyden­
tem wniedona została interpelacja sejmowa. Należy 
bowiem zaznaczyć, że ofiarodawcy narażeni byli na 
podwójne olbrzymie koszty muispcHowe.

Pow iał Ro-r-zezów, jeden i  większych w  Małopol- 
sc-fl, bo liczący 72 gmin, graniczy diziś z jednej strony 
z Rosją sow ieeką/z drugiej z Rumiuiją, a prowadząc 
z niemi znaczy handel, jest jednym z ważniejszych 
powiatów. D latego dziwić i  oburzać musi obojętność, 
z jaką -władze odnoszą się do tego szmatu ziemi. 
Brak 'telefonów i telegrafów —  depesze w le-cie przy­
chodzą z opóźnieniami, w zimie w'ogóle nie przycho­
dzą, bo  o porwane druty telegraficzne nikt się nie 
trós-zczy. Gościńce niegdyś wzorowe, dziś pokryte są 
tylu wyrwami, ie  bez uszkodzenia koni i  wozu jeź­
dzić- nirfii niepodobna. 8ieć kolejowa —  wskutek nie­
dbalstwa -t ani-ławowskiej -Dyrekcji kolejowej ■— znaj 
duje się w dcrajne-ni zatuećłbar.in, zasp śnieżnych od 
trzech tygodni nikt nie usuwa, a  brudny pociąg ma 
tak  fatalne połączą da. że w razie spóźnienia jednego 
pociągu trzeba, na przesiadanie czekać całą dobę. W  
Bou-zczomio urządzono w swoim czasie Lnsąjekitorat 
\ om.ocy roltnej i biuro oił.uidowy. Całą zasługą pierw- 

zego była rozsprzedaż kilkudziedęciiu stan ych kona 
i rozdawanie garnuszków błaszanych między osadni­
ków, drugie nie jirzyazyniło się do odbudowy and je­
dnego miasłe-aaka. amr jednej wsi. minio, ie  zajtrute 
całe apartamenty i zatrudnia cały ■sztab urzędników'. 
Jak szkodliwe i niebezpieczne dla Państwa jest ta­
kie odgrodzenie bogatego pow iatu deskami od świata 
i zostawianie go na pastwę losu nie trzeba chyba 
objaśniać!

*

Informują nas. żę Ministerstwo Przemysłu i Handlu 
zamierza wprowadzić do ustawy o giełdach zbożowo* 
‘towarowych mowy rygor, zezwalający na żądanie 
ujawniać nazwiska kontrahentów w  tych transakcjach 
giełdowych, które nzmame zostaną pracz komisarza

giełdowego za fikcyjne. Rygor tern pozwoli na zwal 
czanie niezdrowych objawów .tranzakcji giełdowy! h,
•które w ostatnich zwłaszcza czasach mają niejedno- 
knot.ide iniej-ce.

*
Mmist< rstwo .Skarbu zarządziło, aby pobór podat­

ku dochodowego od wynagrodzeń służbowych, emt 
rytur i wynagrodzeń za najemną pracę na ob-zanze 
b. dmełnic rosyjskiej i austrjackłej byl w miesiącu 
■marcu dokonany wedłng skali dotyebez isowej, a m. 
od 0,3— 34.2 stopy pniK-entowej. Potrącone kwoty 
mają być wpłacone do Kaoy .Skarbowej po dokona- 
liu potrącenia jnod rygorem 5 procent kar za każdy 
dzień zwłoki.

Na koufetrencji w Mim. -pracy, odbytej dnia 23 bm. 
i  udziałem pp. muiist rów pracy oraz pru myi-łu i han 
dlu w  sprawie długości dnia pracy w  górnictw ie 
obecni byli ] >raeds taw ic-ie le Z jedno zenia Zawodo­
wego Połk iego  i Robotniczych związków niemiec­
kich. Przedstawił ieli związków klaKowych nie było. 
W j-eauhacie konferencji robotwicj zaakceptowali 
następującą propczj cję raaan:

Gzas pracy na dole pezedłużony zostaje do 8 go- 
dun brutto (przcditem 6), t. za. włącznie ze zjazdeut 
i wyjazdem.

Czas. pracy na poskrzdm . zmianie nie ulegnie, 
mimo, i *  przedstawiciele przemysłu żądali przedłu­
żenia 4 tego cjCTuu do 10 godzin (z 8 g.).

N a  podstawie tej umowy cena węgla zostanie ob­
niżona o 20 proc., co łącznie z  ninla-wną zniżką 30 
proc. da łączny spadek ecu węgla o około 45 proc, 
eaś dostarczenie taniego węgla podtrzyma produkcję 
w całym przemyśle krajowym i wywołać powinno 
ogólną zniżkę cen.

Przedstawiciele wymieiuunych organizacji robotni­
czych, jak na» mformują, traktują, to jaku czasowe 
przedłużenie dnia pracy.
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tego  gest óŁoijeg robotników, ładujących owo żalazi- 
wo na wagony. Nazwfcik-a ich posiadamy.

6; Z r 150 morgów hmu wycięio ói editio Jedną u  te- 
etą część, a  w  tem lwią c*ęść ceuiej dębiny, co spa 
!& Brahanaer poa kotłami, ze .»ta r. kupować węgiel. 
Lepiej się katkutowaio.

Oćo w krótkości główne zasługi Biabaudera, za któ 
re ministerstwo handlu... przedłuża mu kontrakt.

Między innymi pan Brabaii.lor otrzym ał odrazu 
*hacznie,j.'ze obsitalunki na państwowe koleje, spate- 
* i i:ka od lokom otyw  (FcuerbiicJisc). Do-darr-żoro mu 
'Mjl.ept zej miedzi zagraniaz-nej w blokach. P. Braban- 
der dosypywał do owej miedzi starego szmelcu, sku­
powanego w Lodzi i okolicy.

Przyjmował to jalt-uL-ka na miejscu jakiś urzędnik 
kolejowy. który przywiózł stomujEl /. Lodzi. a w cza­

sie jego niovj(tx)ciouścd atemplawał paileniMca sam Bra- 
bander ze swoim majstrem bębeskim.

Teraz rzecz najciekawsza: otóż pa zy przekuwaniu 
miękka na paleni )ka spała się część m iedzi na asendrę. 
Praktyka wykazałaj iż to cpalenie nie przenosi 4 i 
pół do 5 procent wagi, i ten właśnie współczynnik 
zmniejszający uznano wszędzie w  Kuro pic. "

D laczego przy dostawach na koiei Brabanaer o- 
trżym ywał 10 procent na manko - jest znowu pu 
kryte niglą tajemnicy.

Skutkiem takich właśnie Braban Jerów', których li­
czba dochodzi do 11 procent ogółu ludności i niedo­
łęstwu władz mimsterjalnyen z drugiej strony. oho, 
dzkny bez butów, zaś tego rodzaju rycerze przemy­
słu kupują .-obie cugowe konie i samochody.

ł a j a l i !  lim u t a i  ni ciele ra fia m i Kibiet.
Kamor lowany nożem, 
lewem przedramieniu.

Żadnych dowodow eso 
Kobieta z mandoliną na 

wiązania  
Siedlce, 24 lutego.

Niezwykłą M.-ora ję wjj.ogl mieszkańców Siedlec w y 
wolaio > Ikrycie. -dokonane niedawno na -tamtejszym 
ęmwif-mizu żydowskim. Oto lużba cmentarna obok 
jędn.ogo z grfrbuw znalazła zw łoki jit-klęgo&, około 30 
lat liczącego mężczyzny, z wygolonym  zaros-tem-, o- 
daonogo w nalto marynarkę kroju froin-z. Okolicz­
ności wyraźnie w skazywały, iż mężczyzna ten zmarł 
śmiercią gwałtowną. Naly •••hniiast zaw ia-domiono w ła­
dze -sądowo-śledczo, które po przybyciu na miejsce 
stwierdziły, iż maja., do. czynieniu z fakt, m morder­
stwa.

Trap miał na sobie ślady licznych ran, zadanych 
nożem, z których y- Ina. głęboka, widniejąca na szyi, 
była bezwzględnie śmiertelną.

Przy trupie nie znaleziono żadnych dowodow, kitó- j 
roby ustalały jego osobistość.

Gdy zwłoki przewieziono do -trupiarni i podila.no je

bistych! —  N aga  kobieta z mieczem i syrena na 
prawem przedramieniu? W ładze dążą do roz 
zagadki.
bliższym oględzinom, obecnych ogarnęło z tumienie.

Ciało zmaTlego pa obydwu stronach przedramion 
pokryte było artystycznie wytatuo anemi postacia­
mi kobiei.

Na, lewem przedramieniu widniał rysunek s lo ją te j 
nagiej kobiety z  przepaską na biodrach i z rękoma 
załezjnem i W ty ł głowy. P stóp zaś tej pos-taci do­
skonale o l iany rymował -się obraz syreny, trzymają­
cej m:ecz w prawej ręce.

Na prawem znów przedramimmi widniała dobra*' 
odtworzona również postać kobieca, lecz już przyw­
dziana w płaszcz o szerokim rękawie i trzymająca 
mandolinę w prawej ręce.

W ładze śledcze calem tem zaga, Ikowem morder-. 
tdwem i jego tajeinim-zą -ofiarą-są bardzo zaintereso­
wane i zarządziły nawet publiczne "•głoszenie, w zy­
wające do udzielenia im ewentualnych wiadom ości 
o osobie zamordowanego.

Sensacyjne znikniecie księdza.
O  pótnucy przepadł ksiądz wikary, a z iihn ma leńkie dziecko. — Wszelkie poszukiwania są bez­

owocne.
Ksiądz zniknął!

Stróż wszedł tedy do mieszkania i po zapaleniuMiakt-ecako powiatowe, Augustów, zaalarmowane 
niedawno zostało zniknięci vem w ikarego, księdza Sta­
nisława Remtdskiego, który w nocy z 25 na 26 sty­
cznia b. r. przepadł hez wieści.

Jeszcze o północy stróż kościelny widział 'księdza 
wikarego, jak klęczał i modlił 6ię, padaza-s gdy  z 
przedpokoju dolatywało kw il«n ie ta jem niozeg) nie­
mowlęcia.

Gdy po krótkim czasie stróż, zaciekawiony tym 
fakirem, przyszedł ponownie pud okna wikarego, zo­
baczył, iż światło jest zgaszone i panuje grobowa 
ciszo, przyezem zauważył, iż drzw i wikarjatu są o- 
t-warte na oścież.

światła ujrzał ku swemu zdziwieniu, że w mu-s-zikaTiiu 
absolutnie nikogo niema.

Na wszczęty olaim  paraf janie rozpoczęli poszuki­
wania, łec-z nigd-zie księdza wikarego nie odnalezio­
no!

Przypuszczano twięc, że ksiądz wyjechał w pośpie­
chu do Ostraw ia w  Pozuańskiem, gdzie miał rodzinę 
i krewnych, lecz po pewnym czasie otrzymano stam­
tąd odpawiodż, iż  księdza tom niema i nie było.

Wszczęte energiczne dochotlzenie ustaliło, iż ksiądz 
miał dużo zwolenników, lecz jeszcze więcej przeciw­

ników. SzeezgóŁniej młodzież nie lubiła kótrnia m . 
jego  moraliizatOTskie kazania.

Czyżby przez zemstę?
Przez zemstę wygraża,no mu też spłataniem figt*, 

którego nigdy nie zapomni. Jeszcze w ięcej w ygra ł* 
ły się pewne grupki warchołów, które chciały l » -  
niec-zme księdza wikaręgo skompromitować i wys* 
dzić z jxarafjij W  tym celu podsyianc niejednokrotni* 
księdzu kobiety lekkich obyezajów, a  między innehU 
niejaką iśakowską, mieszkaaikę z pna-dmieścia Augu­
stowa, Żarnowa. Po pewaiym czasie ksiądz zabręno 
je j przychodzie, oakoiw-ka jio lrzuciła mu niemowlę 
którein się ksiądz zaopiekował i przygarnął do  sie­
bie. W  nocy sam w.-tawał do dziecka i kołysał jo. 
"W krytyciuiym dnin ksiądz Remel-tki Tadził s|ę. kom* 
oddać maleństwo na wyrlioiwanie.

Tymczasem wrogowie tak ocze.nii-li k -ię lza. ż*  
w a z  z dzieckiem zniknął. Pomimo energicz,nego do- 
cho-lzenia lotąi 1 na. ślad k-ię Iza i dziecka nie na­
trafiono.

p y ii w niema
Kraków, 25 lutego,

lira-a j-o-l-ka w Niemcz, eh podkreśliła na zqfczło- 
~oc,ztiyin zjóź-iziif. który o-dbył się w Berlinie, że. 
stojąc na sianowl-ku lojalłzniii wx>bet- ]iaiis wa nie- 
mif-ckn go. bpołrić .'będzie p-raw narodo-nweh i kuftn- 
la łiiyeli ludności pol.-ikiej. ztunieszkująeej Rze-s-zę.

Naeze-lnu,.miej-i-e w jua.-ie tej zajmuj'- ..Dziennitk 
■etiliiioki''. który z t ,g o  właśni, j-cwolu  eic-zył sdę 
najwięk-zym i ..względ.anii" władz pru.-kielt.

•l'rzod rokiem nie-pełna skazano o Ijiowiedzi-alneg* 
ijedaiktora ..Dgicn-nika Berliń-kiepo" na 9 miesięcy 
więziełnia. W  tym  roku znowu w d.uiriej ^olow i* 
stycznia odl.iyl się pro-ces o  obrazę w trirku land rata 
pow. wwhowskiego. Sk.iza.io redaktora na 60 marek 
złotych kary lub 5 dn:i aresztu oraz zaądaeanie w y ­
sokich kosztów sądowych.

ihoces ciekawy jest jednak uietyle z uwagi na w y­
rok, ile raczej ze względu na pewien szczegół, który 
w bardzo drastyczny sposób przedstawia, iż Polak 
jest w Niemczech obywatelem drugiej, a może nawet 
i trzeciej kla.sy.

Prze.dow.szystkiem ów land rat oświadczył jedne­
mu z interesantów, że „z  Polakami n-ie chce mieć nie 
do czynienia,11, dalej zaś przyznał, iż  Niemcy i »  Igrami 
czni otrzymują przepaistki do Pols<ki, zaś Polak pirat - 
pustki tej doscać nie może. Na zapytanie w tej spri 
wie ze strony obrońcy, odpowiedział lamdrat, iż jeot 
to sprawą wewnętrzną administracji państwowej.

Okazało się wreszcie, iż. lamdrat uważa się za u- 
prawniouego do j f f ż n a  cfema specjalnej impertynen­
c ji i natręctwa Polaka*' i dlatego p^eptnmlći rnu od­
mówił.

„Dziennik Berliński* spr-J|rę tę przedstawił, wy- 
stępując w obronie krzywdzonego oliywatela-Polalkfc. 
Za tę rzeczową obronę został skażamy.

Exempla Łrahunt. W ładze polskie w ięt o wyroku 
tym w iedzieć i pamiętać powinny.

T E A T R  „B A G A T E LA ".

IB i i i t  v  mdudzie.
Farsa w  3 aktach Jerzego B em

Maże -dyrekcja tearoni „Bagatela** czując, że mająca 
« ł ę  odbyć tuż po  premjerzn reduta artystów  tngoi 
teatru, stanowić będzie dla mich tak dużą atrakcję, 
-te sztuka poważniesjza ,giię ehyci“ , a  może chdamo 
ząprodulk««wać coś z ropertuaru karnawałowego, t 
tzw . 'bomb słcenioznych, w  których role w  gwarze ak­
torskiej noszą miano ,jr amograjki* , jako że wszystko 
ąpo-lega na robieniu krzyku i gdzie nie brakuje n igdy 
and bicia po buza, ani podobnych innych podniet hu­
moru, w których szarża i krayk zastępują grę i treści 
Dość, że właśnie z tego rodzaju ,jbujd“ w ydobyto na 
śwńaAki dzienne, a raczej kiir kietów, farsę Jerzego 
B ena , dostawcy sztuk dla prowincjonalnych i bulwa­
row ych  icaitrzytków fraratniskich. 2ie jednak krakow­
ska publiczność rozróżnić umie pluwy od owsa, i tfc 
mie złapie się na zuimny tytuł, nie ulegało ani na 
tB nanuft wą-^pl-woścd. T o  też słabo wypełniona wi­
downia na promijerze pnitwierdziia przyijniNZczenie, 

przywołując do twardej rzeczywTshuści farsowe na­
dzieje dyrekcji.

Przykry zapewne obowiązek prowadzenia rztuki 
‘ .padł na banki p. Nowakowskiego, k tóry  wywiązał 
« ę  -l zadania swego zupełnie bez zarzutu, dobierając 
i obsadzając wszystkie role artystami, dającym i rę­
kojm ię, i i  potrafią n iety1̂ © nadać grze tempo, leer 
*■ pomocą tak mimJd i .•harakteryzacjL, jak  i prze- 
łasLrawieuia charakterów przedstawianych typów,

dodadzą jej brakującego w  treści vaintere+owania.
Skoro taki jest „ usub“ , by recenzja zawierała i tresc 

i-ztir.ki, postaramy się ją  przedstawić. T ypow y  zaiwa- 
djaka, w yższy oficer kawalerji, m iłujący kobiety, w i­
no i pojedynki (pderw,zych jxx.Lvia ponad 370 na su­
mieniu) z  błahego tpowe lu rani w pojedynku żonę 
pewnego filistra, u którpgo będąc, później w  odw ie­
dzinach, ginie (naturalnie •sercowo') od m kcza. któ­
rym  wojuje, zakochując się w  żonie swego przeciw­
nika. Żona je Inak filistra. minv>, aż boliater nasz 
p rzy  tępuje do zdobycia je j z 371 doświa iczeni* m. 
pozostaje nieczułą i  -twai dą jaik głaz. ‘>rzypa lek je ­
dnak zrządza, że piękną żonę, ikamieuucę i „melon** 
franków otrzymuje m ajor czy  iamj rotmistrz, a  na-z 
bohater, w „padku po filidTze, który, ze szkodą dla 
euuuki. umiera, pozostawiając jednak dow ody zdrady 
sw ej małżonki w  szkatułce, o czem znów donosi 
list itd. itd. T" udmo b j loby stro-zczać te wszelkin 
niepraw lopo lobie ństwa, szukam ie szknt ułki, kochan­
ka.. Dla zaspokojenia ciekawości Czytelników  wyjaś­
nimy, iż Oritateczmie wy klarowało się, ale dopiero w 
końcowych scenach trzeciego aktu. że -kochaniiem 
byl sam nasz l>ohater.

Taką to bogatą treść (nie opowiedzieliśmy ani po­
łow y innych kombinacji) ma fama „10 minut w sa- 
mochodzie**; należy jednak podnieść, iż żadna ope­
retka, -czy wodewil pod tym  względem  jej nie przt- 
wyższają.

Gra artystów, stosownie do wym ogów sztuki, była 
bez zarzutu. Pod adresem reżyserji możnaby tylikd je­
dno f kii rować, że z korzyścią byłoby połąz-zone opu- 
s-^ezenie dwu pierwszych scen pierwszego i sceny 
gramofonowej traaciego ik±u. W  głównej roli mieli­

śmy sposobność po-lziwiać p. Szuberta i  bez przesa­
dy należy zauważyć, że młody ten aktor rokuje jak 
najlepsze nadzieje. W prawdzie roła nutjora niewiele 
wym aga, ale w każdym razie, czy to opanowaniem 
sytuacyjn/em, czy pamięciorwem, ozy  glosowo-mram- 
cznem, wykazuje, że „Bagatela* po-iai.la w nim w y­
bitną siłę charakterystyczną. P. Grabowska dała uarn 
kreację przemiłej żony, teściowej znów p. Modzelew­
ska (naturalnie sta nsza), ponętnej pokojówki p, Skal­
ska, a  p. Hellen kokoty „en farooos de Paris“ .

Wracając do ról męskich to  bezsprzecznie wybijał 
się na plan p iw w szy p Pietmezyński. uaatny w  każ­
dym wypu Iku jako brat z tylnych seho lów  bohatera 
sztuki, a zarazem jego ondynaais. Naturalnie pp. Ber- 
ski i G o l le w k i byli w swym żywiole, kreując do­
skonałych dwu lowelasów. prowadzonych na sznure­
czku przez p. Hellen. P. Wesołowsiki, jako ślamazar­
ny kuzyn żony majora dowiódł, iż skala jego ról ni* 
zaczyna się i nie kończy na narwańcach. Rusztu epi­
zodycznych wykonawców dostrajała się do całości, 
z jednym tylko wyjątkiem , a tym był p. Kw iatkow ­
ski.

Trudno bowiem pogodzić się z jego  interpretacją 
szofera w  założeniu faTsowem, skoro m ogłoby to być 
śmiało główną kreacją sztuki pod ja łim ś tytułem 
„Hrabia szoferem*1.

Tem po utrzymań,- pm-e dwa aktu. bez k tó& jr*  
farsy wyobrazić sobie zresztą nie można, w trzeć.Im 
akcie zaczęto tro.-hę zwalniać, co jednak i tak n i* 
wpłynęło deprymująco na obecnych, którzy przynaj­
mniej mieli nierzadko sposobność do śmiechu z  oka­
zji licznych rękoczynów. W ladj sław Budz‘ *z,
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7 D N IA .

Ca i o c/ e in  p is z ę .
—  Chciałabym mieć synka —  lub córeczkę —  ale 

tok  tdę boyę..
—  A lei, ,ia*,ga parni, dziś już niema czego się 

4toć, Najb!iż.<z,y „.C zerw e„y“  poda w yw iad z chirur- 
fifcjiy który wyluszcay r-zeca całą.

Oo to  jest? Gzy cytat z piikiuitn^j po-mieści? Ozy 
t r i  ,g  z  nowoczesnej koanu^ji? Czy poikiuchana roz- 

w « >  na damcdmgiu?
Wie. —  T o  jeeł nagłówek wstępufc^iu artykułu je- 

4aego 'Z popularnych dzienników warszawskich.

K R O N IK A .
REPERTUAR' TEATRU MIEJSKIEGO.

WftBreik: .jŁwrien.zica za kominem11, 
faoda: „Razikcez uozeiswioiści11.

REPERTUAR OPERETKL

Włounk: JFVaisqiuata“ .
Aodtc .JłraaątBto11.

REPERTUAR TEATRU BAGATELa .
Ftiftr<re<k: .,10 mńn-ut w sam-iJcLoizao"'.
Anoda: „Dorina" (operotika-).
Oawartek: .JTorora11.

REPERTUAR KIN  KRAKOWSKICH.
Nowości: Między ogniem a bestjami; niezwykły sen 

•Myjny dramat, 
fkromitn: Walka o kobietę.
Reduta: Kobieta apaiz>(; amerykański dramat sensacyj 

■o-a.vmW mniczy w 7 aktach. W gł. roli Priscilla Dean. 
Uciecha: Sensacyjne przygody człowieka o stalowych

Mięśniach. W  gł. roli Albert Tina 
Wanda: Prawo koranu. Wielka wsoho ima dramat w 5 

aktach.
M. Pico*.

Warszawa: Quo vadis; słynne arcydzieło Sienkiewicza 
u  filmie.

Zachęta: Dwaj bracia; sensacyjny dramat.

RATUNKOWY KOMU ET BISKUPI. 04  17 do 23 lu
togo hr. ro-z-lał "R. I  , B. następu jijee zaipranoigi: Na ak- 
* k  raóowabia dnieAi 2 rtiriiariy Mrp; ret Kuchnię ubogich 
•Tzy ul. Wau-s/aw-skiioj BOG inolj. ora,z 100 kg. żyta i 60 
kg. krusz*; na Bratnią PhniAc uozmiów Szkoły przem. 
artyst. 250 ntiłj.; na urządzenie i potrzeby czwartej her- 
baaianri 1 m ijani; na ohleb dla uhu.gkdi w herbaciia-.i;- 
riach po 100 m ilj.' tjigictlitóowto: na Kom itet- parafjalny 
w Podgórzu 100 mńlj.; ma biednych w Pmkorimiu 60 
M itj; ret sudircoińsko- sług 50 milj.; r »  T-eiw. Ochrony K o­
biet 200 mżlj.; na T o  w. DcbijCtózyirinic-śiii 1 beczkę nafty 
i  100 kg. żyta waz 40 kg. kaiwy m fcłiie j; na Zakład 
wyahow i,wozy ton. ks. SbunaMski 2 fury drzewia opało­
wego, 200 kg. mąki, żytnie to 100 kg. mąki psizetmej, dla 
ochromlkii na Krowolr/.y i na Zwierzyńcu rwa® hodcieiJir- 
ni pa Kaziimilwnu po 1 furze drzewa opałowego; na 
Kuchnię s/ud. te. Saimu-rli 1 furę drżenia, 100 kg. mąki 
łytnlej 1 80 kg. mąki pszennej; dla Bursy Zw. Młod-aę- 
4y ręko l/iielnicizej 100 kg. pszenicy. Nadto zakup-rno 
« r i - .porcji d 50 kg.-węgła maułstf. do rozdania między 
wbogicih z dostawą do miesizkamiia.

G ALER Ja PORTRpTÓW; W TEATRZE IM. J. SŁO 
WACK1EGO powiększona zestala w tych dnkieh cennym 
«ab)*ktktm w postaci- portretu p. Mar jama Je kiepskiego 
w rcii \Ąaktiipa Stanisława z ..BcJesłaiwa Śmiałego11, pem- 
(hia Rry 'eryk-i Pautacha, Portret teu ófia-rerwał a.rtysta 
i r  -galer« z okazji siwego jnlrleu-smu i, oddając go dw 
dyapozwii gminie. przeznaczył go galeirji teatralnej.

*  WAGONÓW M\K1 ŻYTNIEJ rai Icezło. wczoraj -z 
Młyna Neumana do składów miejskach na ui. Warszaw­
ska. Mąka ta nab.szła na dyspozycję „Gu-zcijamni1. Jest 
ao część trafnis|>C(rt'u,' gdyż Ciiebaiwtm nadiejikie razem 30 
wagonów.

•TRAin-SPORTY WĘGLA. W dmdiu wozcirajszjm przy-• 
Mły dalsze t'.*uiaf>^rU' węgla, tak d-> skłalu inle-skicro, 
j « iL  i do skaldów prywatni ich. .Węgla w Krakowie jos-t
flo®c«!Sl|k!IW.

ŃOWA TAKSA SZPITALNA." Od 25 bm. taiksf sz.pi 
Mina łla- w^jewótoiw krąikciwisk-jego, lwi iwskaegrS sliwii 
Jaiwowiskósgo1 i ■ tajinopijskiiego wjmcsii diziiemmrie na III 
Ugriót 2. £r. 20 cent.; mą II klasie: 4 fr.; na I klaae:,7 
Iraków,'' licżąc ku, s franka Lc-lejciwego. W ioiyc-n woje 
wódiz/p-ca-c-h tak. u- jest o 10 prcc. wyższa.

ECHA W YPAD K oW  LISTOPADOWYCH. V. sobotę 
dnia. 23 bm. zuii«eiic-zyła snę w kraik, sądzie ctlcr. karnjm 
kidkakincćai-e j Iraozaaut rctąpraiaia [xrzec.iiw Stam. SiKorza, 
płucjr nweimu straży ;K>żaimej, który cidąv:iwadaj za po- 
riiiwSrafre rcv. ruchów z dci. 6 lijsteipadoi Sąl po przęsłu 
•hairiiiu ńwł.adków odiwe liawj c.h uw.-Jmśł SLketfę od winy 
i  ,kąrv. Rrrkiuirator zgłesił orłfv«damt;e od wymcik-u.

PĘKNIĘCIE RURY WODOaĄGOW EJ. Wwerajszej 
no ;y pękła rura w^dociągciwa w ulicy Studenckiej. Waku 
lek pę’ riięi ńa. mi-ći-zzikańcj' ulicy Krtuipińiicze-j, Loretańskiej, 
Btajśfiibj i Dolne Młjmy1 byli w •lniu wczorajszymi pozba- 
W3EB’ii wccly Zaadarmctwany o katastrofie zarząd wofbo- 
riągjiw przywŁijipił Iczawł-iiaMie do naprawy usżkioiizęmej 
miry.

POŻAR W ’ PIW NICY. Woziomaj zawezwano straż po- 
iam ą na’ uł. Jasną, gdeie w- priiwriicy drrnu -ped I. 6 za­
paliła się nagro-madzoma w większej ilfiAca 8ł"Tna. Akcja 
rątowmóaziii ped kiierunkieoi nauz«- strudy p. Ohidowiicza 
teiwałą przeęizŁj godzinę, a to wt-ikutek ‘ tgd, że hydran­
ty ’ były pcasimamzane i trzeba je było wpierw cdgirzeiwaę. 
Ogień pnwwtał praw liapoinłwjie e  l pcrzuecmej zapałkd.

ZNÓW W LAMAN.IE. W  nóedizielę w.w ozorem doikomarao 
włąimąinńa do zaanknlętego mi m/kamia Joacł ma Hiauseira 
przy ąl. ,.4w. Gertruęly 17. W tam rwa “7.6 skr^dlu prócz 
'BnaCzraejszej a&śei buJiizr-y igardereby, równiet różne' 
•keje, a to (JegiibLsikregloi, PTH; ' Połsk. Banku przem. 

4  Ohod-orów. Policja wdrożyła dochodizefflda.

Nagrody dla hodowców gołębi
Orwaicis, wyutawy gołębi pocztow ycn

W  nńodizuę rano w  Diomu L im orza  petudoogo przy 
ul. Mogilskiej nas/iąjjdło otwureie wystawy gx*.ęU po 
ozitiofw y-uh i rasowych.

Uroczystość otiwarcdia nastąpiła iw obmnoścd pro- 
Ljkitor-ów, repreamtanitów WK>j.:iu>woś4’s prozydjum 
miastu-, członków koandaetu orutz zapnowzcmyioh goóci. 
M. in. zauważyliśmy wojewodę krakowskiego Koiwa- 
kłkiofwskiiego ze starostą Stańikowskim, piroz. miasta 
Fedorowicza, generałów: Góreckiego, Dzdatwainciws.kfc 
go, saefia sztabu PrzedizyiraiTskd<^to, sizefa weterynarji 
Iwainfltiewicza, szefa łączności IX>K kpt. Rauscha-, 
kpit. Saubtrta z ramienia szefostwa wojsk, łączności 
LKtK. Iiwów, delegata mim. rołnfictiwa Trybuilsikieg>, 
doi. Tow . rolniczego w Krakowie, delegaita wydz. 
wojsk łączaittści M. S. wioj.sk. Soiwę, komendantów 
stocytj pocztowych z Grodna, Torunia^ dciwóiicę spe­
cjalnej k-eanjiantjłi wojsk, łączności Ko>ydarśkiego, 
Śląaitków: p. Brzezinę, prez. Cenitialnege ZrwLjiziku no 
dow li gołębi pocztowych 0 p. Badurę ą  Katow ic, An- 
tomiego Marcinka, prez. Tow . hodowli gołębi z Cio- 
sizyna, bar-cuia Ohirastyamlego z Rzoszoiwia, Baranow- 
sikdego L Jarosławia, Misieiwlkiza z pow. włocławskie,- 
go, który dar:tire-zył wytstarwie całą kolekcję gołębi 
k ia jow ycłi i zagranicznych, dyr. Brylińskiego z Br-ze 
s-ka, a  nadto szereg' g-cści z Równa, Miecliowa, T a r ­
nowa, Ja.rcciluwia ttd.

Do prztvi-atawirt'.kdi władz i zaipro oranych gości prze 
mówił pro. Urn. J. Marchlewski, prezes komitetu w y­
stawy, który poelkroślał znaczenie hodowli gołębi. Po 
przemowie jtrof. Marchlewskiego, wojewoda Kow aIl­
kowski przeciął wstęgę —  poezem nastąpiło zwiedza 
nie wystawy.

W ystawa rołxi imponujące w-rażonie i re,Łr.iia,rs-nii 
swonni przewyższa wuzeehipciLką wystawy, jaka o-d 
była się w Warrszawfe. Dział gołębi opaisnych obe- 
sła.ny jest znakomicie. Na wyrożtwenie zasługują go_ 
łębie t. zw. ,jry sie ari-sikie11, z ho-k'vvłi p. Drozdow­
skiego, „K a lin y 1 p. Malinowskiego omiz „Stresery '1 
p. Mlbiiwicza.

Z  gołębi pocztowy eh zwycięzcą cka.zał się gołąb 
p. Pieczki, który odbył największy lot ]:ona-.l 50D km. 
(Wilno-- Kat<wtiiaoY Nastęąsne jośró  1 ozdobtiych -■ 
były gołębie krajowe, t. zw. ,,-robnia-ki“  albo siwki.

MTędizy imiymd wystawa obejmuje sprzęty gołębiatr 
skic, literaturę z zakirt-su gołębiatrstwa oraz gołębi.Tk 
pole. wy.

w I5 ra k o r .it  — Rozdanie nagród.
Ogółem wystawa obejmuje 410 klatek, które były 

aatystyieżide icsastawi, ne w wielkej hali przystroję, 
nej -zielenią i fcetonam11 r.adto jest klatlm  p. Nowa* 
czyński^go z Równa z 9 panam' gołębi odeskith i : k i­
jowskich. . . -if

Wystiuwę upmyjeianiuł m iły śpiew 12 satuk kam«c 
ków  z hodoiwli p. Mi-oziAJuego.

Napł>Tw publdazmośu na wystaiwę jest cibrzyato 
W ystawa potntwa do wtorku.

Nadzwyczaj staramnem urządzeniem wystawy zajął 
się p. MittWiaowskńi, urzędnik X  rangi W . P. i kpt. Ber- 
nack-i.

Przyzirianie nagród odlbyło się w  nastętpującej fur* 
mie: Za gołębie pocztowe otrzym ali I. nagrodę: p. 
Pieczka, medal srebrny, da,r mim. sipnaw wojsk, i  ku­
bek, dair pirof. Mairehlew-ikiego, p. Erwin medal 
srebrny min. rolnie-twa, T. Hemd, zloty medal z -cen­
tralnej kom. hodowli drobiiu, Górecni, złoty medai 
z  wars-zawiskiego Tow . hodowców gołębi.

Za rysie ohzyrm Ji I. nagrodę: pp-. Dioz-dowijił^ 
złoty medal z centr. koniiitetn -i żeton, M atm owJ 
za „K a lin y  polskie11 medal .srebrny iz min. rolnictwa . 
i ż.ton , Czyrok, złoty me lal krak. Tow . lin iow ców  
drobiu za ..s-tawaiki11, p. Malinowski za .jsiwki11 z ło ty  
meiLal warszawskiego T<-w. hodowców gołębi oraa 
żeton, za  ..pasiaite11 z krak. Tow., Pantak, dyploan 
bonoK/wy Małcijobikiego Tow . rolniczego za pas-ate- 
strzeli /e. K i tepoweki, złoty medal krak. Tow . i że* 
ton.Justap, złoty medal za „końca-te" kraik. Tow.^ 
dr. Bryliński, medal bron iow y z min. T o l n i c t w a  za 
„sercate11, Justąp, dyplom  homomowy Tow . gos-ptoiL 
wschodniej MatopoDki za ,-sercate“ , Baranowska L „  
medal srebrny z c-en-tr. kom. hodowli drobin za „w y ­
wrotki polskie11, sędzia dr. Czuma, dyąJom hońoirowy 
z Małopolskiego Tow ., p. Misiewicz, medal srebrny 
z  een-tT. komiitet.u liolowl.i drobiu za „sresery", p. 
Nowaczyński złoty medal z  krak. Tow . za o  (oskie- 
.gom ery" i p. Kopiński -za ,.stawaki“ .

Nagrodę JT otrzym ali: ipąi. Maniera, Golla, Herud, 
Wojciechowski, PodsadeokL dr. Berskf, Szalony, Ple- 
Cfflonka, Mamnkówna, Hajduk, dr. Gzuma. Paniak, 
Malinowski, dr. Bryliński, Seszkiewicz, K ołodzie j 
i Wiśniewski.

Na-moidę I I I  otrzym ało osób 16 w  formie listów 
pochwalnych; nadto rozdano jako nagrody: 450 k g . ' 
zlam a, oraz 43 m iljonów  gotówką.

m m

DOCHODZENIA PRZECIW BIUROM OKRĘTOWYM.
Wła, łzo krak-aftvsikje prowadzą tkcJioileenia prze ńw pcw 
mwn 1 ikin-Mii aj.ujtcwyin. co do których ujciwaścmo iiJelo. 
ziiyo’ . ■::-<• macłiiiiuicje, jak te K.iny te uj.-rTiwfały .a j jaki# 
goś ' c.za-iu. Jak s r . w f a n f f n n y  te uitirzymyiwaly Lioz- 
nyrh pcśre liniiAiiw, którzy w sipctsób n.iciifęzncclcny rc.kl.u- 
nujwali zaistępscrw-i ckrę^rwc re« nv?i,stach 1 w-sfac-h. Wla- 
4 ta) Mlżąd-iiły prze Iłcżomi fn  wykazu imkr -regfji kiero­
wników 1-rui," i.v.sk':-h łwur o-krętewych.' celem s-twf-enlze- 
giiia, czy mają KwaLTkaeje pjCTzebne do ]«ciwalz«iua te 
go- rcdizaju pnz/eiil«iiębkiri8:łiwa.

KRADZIEŻE WĘGLA. P o lW r  wy#le,M a w c.<ato:cłi 
din:a*h kilka osób uprawicjącyc-h systema.tyc-z-ne kra-J*. je­
że drz-ewa. i-w«gi-la krlejrwegó.- Są fo: Jaikób Werwclsk-i, 
Jan ijzcoiil\, Atoia Osąpflrawa. wszescy z Protk--odnia, 
k  nadto Jtioira- .lugKiwców.Tia,. Helena Ncwnikówma i H e­
lena PŁiohiówma t  IV., ii-.iika białego. Wymicirikinych pł-o-. 
niipf.ćeur' iłn prrikuiatorji. — Pcetemrnknwy przytrzymał 
na ul. 4>iłirsi:jfwvkiego Wła, 1. HSłtyika- lftoł 16 w chwili, 
gdy wykrrAffił węgiel z wicż-ó.w pr-zejeż lż;ijąc'rc.h tą ulreą.

SPRYTNY OSZUST. Na ul. Długie i przyt-rz,yTnał po- 
steruirikcwy 27-kńniego Ttunasiza* HaJiuchciwsk'icgCs który 
w towająyjk-wie dwóch innych ci5>:-bniików na.mawiial w-io 
śitkiikćiw na tairgu do gry w t, a\v. ^jiaczęście11, granej 
przy p-mccy 3 kairts YV t< n spćśób wygrał fp-r\ t.ny kor- 
ciwz c l  B'i t r i  Kamińsikiego • r c f o ń k f  7" Wjelkdej Wsi, 
c ’co-t-1 20 miii', .nów Mp. Na wńłok po«terun.k< iweg-o współ 
mtcy iCftrnąda zbiegli, 1’aiucliciwtikiieigo zaś odprowadzeno 
pod „teilegitai11.

ZNOWU WŁAMANIE. Jakiiś ądew yśle lzony . oprawca 
włamał eiię do miics; kaem p. E. Mcer/nno przy ul. Lwów- 
skticj 54 i skrnU 6 zh/ych pi-arściKokow. 2 zh»fe"bn szki, 
złe/y łańciusizeik z mehi-K. iem i 2 srehnne hramzo,letki 
miiiljarifciwej wartcścń.
‘ NIEDBALSTWO, CZY LEKCEWAŻENIE. Z kół u«u-
ozyaiedskiiih o-tDzjTiiiiujeaay Rikaggi -z pcwtdiu nio Łzdelnego 
przedetawremia d-la młyilziieży w kf/no- „Uciecha11. Zamiast 
o gc Ił  l i  r-rizipoczęto wyśwfjetłaauie o 12.45. trzymając 
zebraną młcdiziież i iiaiueiżyeieli 7 kwadraiwów w 'ziiimnej 
sali. F-iimikcjcir.airjusrze teatmu, zapytywana o p-wóJ, pcflfh 
wali cajrorzmiirjtsze, niieratz aprzeozme pszrózymu cpóżnie 
niia, a niie zjatwił mię niifeif b-irnipetenitiny oraz intereeerwa 
ny, któryby dał wyjnArdcmne. Zulairza się to nńe piiCTiwszy 
raiz, a mioże poeftągnąć. skut-ki dki przedsiębiorstwa, nde- 
pcżądaire, zmiec-hęca.jąc młcdizież d<i korizystama z „urzę 
iLuwytch11 przedstawień.

-  • -  -

„ZAiPUSTY DZIENNIKARSKIE". Zabawa uuiskarado- 
wa, kitórą „Ziwdązek JizieTJi ókairzy pcłsl ich11 urządza w 
sobotę 1 marca w sali mstauTacji Udziałowej iw której 
stałe to niedziela edibytwają 6ię „pedwieotonki airtyśty- 
ozne11 7zwj ^zlcul wtzbudziiła w meAse tluż« aaantereściwa.

nie. Otclwie za.proezu la. na tę zabawę nie bęlą wysyła,, 
no; kile y wyłącznie imiicu me, iurżna cd po-nici liziałku na 
bywać w retbi-ke.j.wh: Krak ,.vik-śr/>", „Tl. K u -:
rjera C u ^ 1" „Głosiu Nr.irrdiu" i ...V  wej HAfii-my11 w ce- 
i.iit- 6 lrdj-caów M-p. za bilet p, j e 1 ynimy. 14 milj. Mp. z a  
1 .ullit, fajnilijmy, 2 milj. 500 ty.s za lólet aka lcmr-k'. Ab).
11-r‘kSąć tlc-ku na sali, kemiteł pćWajic.w-il v-.. lać tylke 
cftra-TŻ?-z«:mą ilość bdetów.

.Sala rciSit-auracli I i łzlakwej bęk lc na zabawę specjal­
nie. artysTyczjie u lidtrr-wi Ku? inny d: wszc.zemę
ort fraka do- pyjaany; <'llia. pań (do g. 12) clwiwiiią-zikciwa m l 
s;ka. Kcmktct prz^stA wał ti-ż rożna n-iospriLzlaiitki, jak 
_I»:iw'Pn wróżi-k11. lotcj-ją, k- nkurs Hia,jp.li1'kj;iiei>,zego tań­
ca (ul!.

Efekrtcwną (Icikerację nalii, puzygotciwują artyści-mała- 
i'/.i> | i. Wactoiw GudLi, Amilcań Wasidewski i pro-f. Jan 
Zarijha.

R Ę K A W IC ZK I
SKÓRKOW E I TRYKOTOWE

w wielkim w yborze poleca

F. Lubański Kraków
ui. św. Anny 2. 145

Z e  sportu.
W ALNE ZEBRANIE POLSK. ZWIĄZKU P IŁK I NO 

ŻNEJ, c.libyte w dniach 23 i 24 hm. wyleniło następują­
cy zarząd: prezes Dr. E. Cetina.rciwisikk włceiprezesii prof. 
Walery Goetel, Lnż. UąozKóiWiSki. sekretom generalny i 
kapitan ztwiiązikorwy p. Obrubański. skarbnik p. Ch.KSzmer,' 
przewodni, kolegdum sęlzdóiw fizJidniikiciwisiki, wydz. gie? 
i dy>ic\pł:iny p. Synciwciic, refeirer4 spraw za-graj licznych 
Dr. JcoiityRi, kronikarz p. OrzeiLsiki, czkin-kowiie: p. Dem- 
bańsiki, kpt. Dr. Izdeb-ikiL Wyłiziiał gier i dyisc.plimr pp. 
vSjmowfj<:ic, Bu LzLsł, urż. Laeińild, iniż. Majer, Dr. Pniow- 
akd. Kotegjtun sęM ów  pp. mjr. Szkolnikjwt-kń, Ziemiań­
ski, Rutkciwskii. Kcmisja rewizyjna pp. Kciwalsł i, K «  
peć, Kroczyńsikk zastępcy W. Wyrobisz i Mleoz. Potoc-ld. 
Do najważriejsizych ucfrwał ruałeży zmćana syet< mu roa- 
grj wek o miHuCz/ e/iwo Pciski. W najbliższych dn xh  p#- 

damy śoisłe spraiwiozulanie z przebiegu obrad. —be.—
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a M inistrowie zam ordowani, a król w yw iezio n y?
Londyn. (Teilegir. wł.'..„(?(>uca“ ).

Błtno Reutera duuosi ł  Aten:*4 Tutejsze dzienniki 
przj ruoaty w lad^mość z Bułgorji, dotychczas z innej 
strony nie potwierdzoną, o rewolucji komunistycznej 
i  o utworzeniu republiki. K ró l Borys miał zostać wy 
Wffełóony na prowincję. Biuro Reutera zwraca uwagę,

że wiadomość ta nie została potwierdzona.
Wedle tych,, samych wiadomości prenfjer Oanhow 

i kiinu ministrów zostało zamordowanych.
Wiedeń. fTel. od wł. korosp.). 

Tutejsze poselstwo zapizecza pogłoskom o wybu­
chu rewolucji komunistycznej w Bulgarji.

Bułgarja planuje napad na Jugosławię.
Konferencja komitadżich bułgarskich, albańskich i tureckich.

Paryż. (A W ).
W związku z informacją o planach agresywnych 

Bulgarji wobec Jugoslawji podaje w dalszym ciągu 
„Matinfj, że odbył się już w tej sprawie Cały szereg 
narao zainteresowanych czynników bułgarskich.

Dziennik zwraca uwagę na zachowanie się rządu 
bułgarsl. ego, który korzystając z tego, że obecnie 
w  A ng iji przyszli do steru sympatycy Bulgarji, miał 
“Wypracować program aktywny polityczno-wojskowy 
• przeciw Jugoslawji.

Niedawno odb jla  się w Drama u króla narada

obrony narodowej, w której wziął udział przywódca 
komitadżi, Aleksandrów. Bezpośredni o • potem zwoła­
no w  Yalon ie posiedzenie bułgarskich, t ireckich i al­
bańskich komitadż.ich dla bezpośredniego omówienia 
akcji przeciw Jugoslawji.

W związku z tern również i w Wiedniu odbyły s ę 
konferencje pomiędzy przedstawicielami bułgarskich 
komitadżi, „zw iązkiem  budzących się W ęg ier" oraz 
przywódcami band albańskich. W szystkie te narady 
miały na celu uzgodnienie wspólnej akcji, tych czyn­
ników.

Rozkład partji liberalnej w Angiji.

m m i
Londyn. (Teł. ód wł. Kor.).

„1 imes“  otrzjm ai depeszę, ze w  Plcwnie pizycłrwy- 
ćono tajny cyrknlarz z  daią jeszcze 15 stycznia, m  
lecający wszystkim „jaczejkom " komunistyczmyai 
w  Bułgarj; podjąć c~ynuą politykę partyjną, skora 
tylko okoliczności na io  pozwolą. Jeśli w iadza r cą, 
dowa jest zbyt czujna i surowa, kbmuniści mają w y ­
stępować jako „partja  pracy". Gdyby i to było nie­
możliwe, powinni połączyć się z  socjalną demokracją 
a w szczególności z pairtją radykalną i pracować « 4  
rozbiciem stronnictw burżuazyjnycb.

Jlid 9 W
Rzym. (A W ). '

W  tutejszych kolach politycznych omawianą jeał 
wizyta Cziczerina u Mussoliniego, którą len zamierza 
złożyć premjerowi włoskiemu po ratyfikacji włosko- 
rosyjskiego traktatu handlowego.

i sfi iii mmi -

Londyn. (/.W ).
Tutejsze pisma donoszą o rozłanre w partji libe­

ralnej. Stoi to w związku z poważniejszem' różnica­
mi poglądów w łonie partji, które w ostatnich cza- 
-sach wysiąpi*y silniej na jaw.

Dobrze poinformowane pisma zapewniają, że roz­
kład i  beralów postępuje szybkim krokiem. Przcw idy 
wane jest, że część liberałów przyłączy się już w 
krótkim czasie do obecnej partji rządowej, a część 
do konserwatystów.

Lipsk. ( VWj.
Policja  tutejsza ujęta długo poszukiwanego komu­

nistę Bergmanna, który planował wysadzenie w po­
w ietrze gmachu sądu krajowego. Uprzednio schwy­
tano jego  towarzyszy.

P rzy  ich aresztowaniu wyszło na jaw, iż równo­
cześnie z zamachem na sąd w  Lipsku planowano za­
mach na sąd krajowy w  Dreźnie oraz na pociąg „D “  
L ipsk— Halle.

Kontrola nad rozbrojeniem Niemiec.
Zastąpienie Komisji przez delegację techniczną. Kontrolę przeprowadzać będzie Liga Naro­

dów  ?
Londyn. (A W .).

W edług informacji „D a ily  Telegraphu" ograniczę 
nie kontroli wojskowej w  Niemczech przeprowadzo­
ne ma być w  dwóch etapach. Komisja przedewszyst- 

; kłem zostanie zastąpiona przez małą delegację tech­

niczną. której zadaniem będzie stwierdzanie rozbro­
jenia Niemiec w  poszczególnych rodzajach broni.

P o  zakończeniu tego zadania byłoby dopiero mo­
żliwe przekazanie L idze Narodów kontroli nad roz­
brojeniem Niemiec i Uemilitaryzacją NadrenjŁ 

r s*v,...

Londyn. (A W ). ,
„D a ily  Herald" donosi z Moskwy, że rząd sowiecki 

postanowił podjąć wybijanie monet złotych, srebr­
nych i bronzowy.ch na podobnych zasadach, jak 
przed wojną.

Kcnicordat Rumunji z Watykanem
Bukareszt. (A W i.

Urzędowo donoszą, że w połowie marca rozpoczną 
się rokowania między Rumunją a Stolicą Apostolską 
w  sprawie zawarcia konkordatu. Ze strony rumuń­
skiej rokowania prowadzić będzie minister wyznań 
Banu, ze strony zaś Stolicy Apostolskiej nuncjusz 
Monsigiiore Dolci. Miejscem rokowań będzie Buka­
reszt.

Straszna katastrofa kolejowa.
Wiedeń. (A W ).

Jak donoszą z Zagrzebia, w pobliżu Sunji nastą­
piła katastrofa kolejowa. W iozący rekraiów  pociąg 
wypadł z szyn, cc pociągnęło za sobą całkowite ro z ­
bicie się jedenastu wagonów kolejowych.

W edług dotychczasowych informacji, straty w lu­
dziach wynoszą kilku zabitych i 17 osób ciężko ram 
nych.

Orkan w Stanach Zjednoczonych.
Londyn. (A W .)

Jak donoszą z Ontarra, okolice tamtejsze nawie- 
dzfła burza, która przybierała chwilami charakter 
gwałtownego orkanu. Ulice miast i wsi, nad któremi 
szalał orkan, są całkowicie zalane wodą.

Wskutek w ielk iej powodzi, jaka nastąpiła w  okoli­
cach nawiedzonych, komunikacja uległa zupełne} 
przerwie.

Samochód pędzony węglem drzewnym.
Kwesija , czy nie zby* prędko wyczerpią się utajo­

n e  w  ziem.i izapasy nafty, pojawiała, się nieraz ma. po­
rządku dziennym. Zazwyczaj takim alarmującym po- 
w o leni zastanawiania się nad tern był fakt o lbrzy­
m iej produkcji benzyny, z której, nie Licząc innych 
motorów, korzysta obronie przeszło 12 mMjonów sa­
mochodów.

Znak izapyrarJa na tan tema/t musiał wysunąć się 
c a  porządek dzienny z konioe-znośca, zwłaszcza 
w tych krajach, które przy w ie lkkm  użyciu samo­
chodów nie mają własnej nafty i benzyny i  zdane są 
na łaskę i nialajkę dostaw zagranicznych, mogących 
nie dopisać w  czasie wojny.

Praktycznym  rezultatem te j troski o paliwo dla 
m otorów  automobilowych było we Francji w  osta­
tnich czasach akon*tiruowande samochodu, którego 
m otor opalany jest gazem  węglowym , otrzym yw a­
nym z węgla  drzewnego. Dodajemy odrazu, że wę­
g ie l drzewny używamy jest d la swej lekkości i tanio­
ści, 'a to li zastąpiony może być koksem lub węgk-m 
kamiennym.

Samochód, pędzony gazem węglowym , ni jego mo­
tor nie różnią się ani zasadniczo., ani w  ogólnym  
w yglądzie od dotychczasowych. Jedynie w  ty le  wo- 
ku ukryte jest palenisko z węglam i drzewnymi, skąd 
otrzym any gaz dochodzi do motoru, umieszczonego 
jak  zwykde na przo lzie .

Opalanie samochodu jest cztery d pół razy tańsze 
od  oyaliu-iia benzyną natomiast wydajność pod 
■względem siły  jest o 20 do  50 procent mniejsza 
przy nowym typ ie  wozów. Po  uw zględnieniu te j

straty można ocenić, że 20 kg. węgla spełniają pra­
cę 13 do 14 litrów benzyny.

Konstruktorem tego  paleniska węglowego je  t  a l­
zacki chemik Imbent, zaś pierwsze w ozy  zbudowała 
znana ói-nma samochodowa francuska Berliet. Odbyto

też już próby na znacznej przestrzel ii.
Na razie wynalazek ten we Francji może mień 

większe za.sno owouiie dla wozów .ciężarowych, n.il 
turystycznych, a to wskutek braku zorganizowanej 
tam pro iukeji i sprzedaży węgla drzewnego.

W  Polsce, która ma własną naftę, sprawa ta jest 
mniej aktualną, choć nie pozbawioną również inte-

Sensacyjny proces w Moskwie.
Fałszerz, szyukarz i handlar/ żywym  towarem  

cze lepiej
Moskwa, 23 lutego.

Dnia 27 lutego w Moskwie rozpocznie się proces 
znanego działacza- politycznego i finansowego, b. sze­
fa rządu republiki Dalekiego Wschodu, a ostatnio 
dyrektora. banku przemysłowego w  Moskwie —  To- 
b el-o i. asKr;i i orz cizioikowra. Osobnik ten, mając za so­
bą jak najbardziej skandaliczną przeszłość —  fa ł­
szerza, defraudanta, uzynkairza, handlarza żywym  
towarpm, a także k ilka  wyroków  sądowych, tern nie- 
miniej by ł przez bolszewików’ wysunięty na stano­
wisko szefa rządu republiki Dalekiego Wschodu, 
a  po .zlikwidowaniu tej Ostatniej przeniósł się do 
Moskwy, gdzie  zajął jedno z naczelnych stanowisk 
w  komii anjacde skarbu, a nas/upnie został z ramie­
n ia rządu sow ieckiego dyrektorem  hanku przemy­
słowego.

N a tern stanowisku pędził on życie  n iezwykle hu- 
laszozp, nowel jak na dygnitarza sow ieckiego i  nie 
zadawalniając się olbrzymią pensją i tamtje-mami dy­
rektora. banku popełnił szereg nadużyć i delrauda-

został wysokim dygnitarzem sowieckim i 
kradł.
cyj powierzonych mu sum rządowych i prywatnych. 
M iędzy innemi roztrwonił on znaczną część brylan­
tów  koronnych, powieuzomych mu pnzez rząd sowiee? 
k i w celu wyeksjpedjowania zagranicę dla sprzedaży 
w  Amsterdamie. Najbliższym jego pomocnikiem i  po­
średnik km i przy wszystkich tych aferach był brat- je ­
go  —  Jakób Tobol ;on, który pośrodniczył m iędzy 
potężnym dygnitarzami sowipokim, a rozmaPymi 
aferzystami z pod ciemnej gw iazdy, płacącymi so­
w ite ..prowizje" za udzielanie ni. zw yk le zyskow­
nych dostaw, koncesyj a t. p.

Obaj bracia Tobełfcon zostali aresztowani jesionią 
roku ubiegłego, gdyż w ykry ła  się afera sprzedały 
brylantów koronnych, co naraziło Rosję na nieobli­
czalne st-raty.

Proces oczekiwany jest w  Moskwie z natężoną 
uwagą i niechybnie będzie obfitować w sensacyjne 
ręw elaije.
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Lwowskie Tow. Akcyjne Browarów
zawiadamia Szanowną Publiczność,

li pii mmi
lwowskie, jasne, 13-stopniowe,

cieszące się największym pobytem w Polsce,

nadeszło do Krakowa
i znajduje się w następujących lokalach .

I  r  A N T O M M A W B Ł K A  -
Restauracja HOTELU P O LL ER A  - - - - 
Restauracja JÓ ZEFA KUCZMIERCZYKA 
R estauracja  H O ItL U  I KAW. UOYAL

oraz WENTZEL.

Specjalności a c  Specjalność!

L w o w s k i  porter „ Im p e rja l”
przewyż sza ją cy  n a j p r z e d n i e j s z e  wyroby zagran iczne j e s t  do nabyci a 

w orygina lnych  bulelłtacli w y ł ą c z n i e  w handlu

Antoniego Hawełki w Krakowie.

ZAW IADOM IENIE.
Poznaj sieue. Kim jesteś? 
K ‘m być możesz? chara­
kter, zuolności, przeznacze­
nie. Jeżeli Ci brak energji, 
równowagi, jeżeli nie wiesz 
jak żyć postępować, aby 
zwyc ęsko przeciwstawić 
się losow i, zwróć się do p 
Szyllera Szkolnika, znawcy 
dusz auto, a prac nauko 
wycli. Nadeślij charakter pi­
sma swój lub zainteresowa­
nej osoby, napisz rok, mie­
siąc urodzenia, kawaler, żo ­
naty, wdowiec, ile osób naj­
bliższej rodziny, na tych da­
nych otrzymasz listem po 
leconym naukową szcze­
gółową analizę cha akteru, 
o k r e ś le n ia  ważniejszych 
zdarzeń życiowych odpo­
wiedzi na szc/.erze zadane 
pytania, również horoskop 
ułożony przez słynne me­
dium Miss Evigny. Analizę- 
horoskop wysyła się po 
otrzymaniu Mk. 3 miljon 
Osobiście przyjmuje od 
12—7 p. p. Dośw iadczeni 
naukowe p. Szyllera-Szkol 
mka zaszczycone chwaleb- 
nemi protokółami nauko­
wych towarzystw Warsza­
wy świadectwami najwybi­
tniejszych powag świata 
k-karsk ego i odezwami 
prasy Książki nadzwyczaj 
ciekawei treści naukowo- 
pouczającej. Katalog ilu- 
strow any darmo. Na przesył­
kę dołączyć znaczek poczt.

Adres.
W arszaw a, J sycho grafolog

S 2 YLLLR  -  SZKOLNI*
P.ękn.i 25 pokój 20. Telef.

?00-09. 188

TO K A R N IE, HEBLARKI, P R A S Y, W IE R TA R K I, M ŁO TY  sprężynowe, 
PIŁY taśm ow e, G R Y ZE TK I, G A TR Y , TR A N SM IS JE . P A S Y, P R A S Y 
Ab dachówek, BECZKI żelazne, POM PY, O LIW Ę po zniżanych 

cenach poleca: 
z z . .P ILOT" Lwów, ul. Batorego L. 4. ==

Mmi i mamMy t a
poszukuje 

ACM. GOŃCA KRAKOW SKIEGO.

T f f l S  drewna S i i  Hr. |
Wydziial leśniotiwa g r z ę d a  w drodze pisemnego 

przetarg u drewno użyitikowe z wyrębu 1923— 24 z na­
stępujących majątków:

.1) Zarząd majątku Niefub. poczta, stacja i powiat 
Wąbrzeźno, na linji kolejowej Jabłonowo— Toruń:

a ) około 200 metr. sześć, użytkowego drewna dę­
bowego (dłużyce). Długość od 3 ui. w górę, mi­
nimalna średnica w odczuhie 18 cm.;

b) około 275 metr. sześć, dłużyc sosnowych I— IV  
ki., przeważnie 1— III kt. Stacja załadowcza oko­
ło 6 km.

2) Zarząd majątku Trzciany, jioczta, stacja i po ­
wiat. Sępolno, na liaiji kolejowej cB o jn iw — Naklo: 

około 200 metr. .-ąośc. dłużyc dębowych. Dłu­
gość od 3 m. w górę, muiimalna średnica w od- 
czubie 18 cm. Stacja załadowcza 4 km.

O ferty składać należy ei.-obno dla każdego zarządu 
Lańnego. otsobno za  każdy rodzaj drewna w cenach 
jednostkowych ,we frankach złotych loco la~=. Drewno 
obejrzeć uiożica za  poprze dniem zgłoszeniem się w do 
tyczącym  zarządzie.

W er ty składać należy w za_ :<-c/,ęt o wanych koper­
tach z napii-om: „O ferta na drewno użytkowe N r 1V“ , 

-•tsobiio d la  iktuadicgo zarządu do dnia 4 marca 1924 r. 
do  p<o IfHtsanego W ydziału Leśnictwu. O ferty muszą 
•awiemić wyraźne oświadczenie, że kupujący przyj­
muje warunki odnośnego zarządu za obowiązujące.

Otwarcie o fert nastąpi tegoż samego unia o godz.
12 w  połuilnie w lokalu W y  łziału Ileśnictwa. Ofereia- 
ui związani są ewemi ofertami do dnia 10 marca 

. 1v24 r. —  Przybicie targu zat-drzt-ga się.
Wa.amJd sprzedaży przegląrlać można w podipisa- 

*yu i W ydziale F^ńni-cWa i odnośnym zarządzie, albo 
też mogą być nabyte po zapłaceniu kosztów -j-oirta.

W ydział Leśnictwa Pomorskiej Izby Rolniczej 
w Toruniu, Bydgoska 56.

KORZYSTNA OFERTA
DLA PP. U R Z Ę D N I K Ó W  P A Ń S T W O W Y C H
Wobec stabilizacji marki polskiej i anoTmowaniu się e«a 
postiinowiliśmy spmzedawae na-sze to war j  blawatne i ma- 
uufakiurowo (materjały ubraniowe, płótna, bieliznę, je 
dwalńe iitp.j na długoterminowe raty, przy wpłaceniu ma­
łej części gotówką. Ceny konkurencyjne. Druki, dekla­
racje i spis towarów z o-statniemi cenami, zniż.onemi, wy  
sylamy M.thchńlkpJ bezpłatnie jjo otrzymaniu adresu. 

Nadsyłać: Warezawa Główna Nr. 291 W. S. M.

Tanio! Tanio! Tanio!
Nim masz zaKiipu coś / maituuiktury na sezon w ,osen- 

nv i letni, napis/, wp.erw do
NAJTAŃSZEGO W  POLSCE ŹRÓDŁA MANUFAKTURY,
które bezpłatnie Ci wyśle swój najnowszy cennik, gdzie 

ceny są zniżone o 40',,. Adresuj:

„ M o t w i t u f i l t i i r a a i i i t i i  m m t m s - t m a s im iitB .

Departament VI. Wojak Technicznych M. S. Wojak, 
eghuyza niiiiejszem

KONKURS
na doetawę rtięksszych ilości metali półszlachetnych, 
drutów i blach, azbestu, farb, ceraty, dermatoldu, fi­
bry, kleju stolarskiego, lin stalowych i konopnych, 
końców baiwelniauycdi, mydła szarego, papieru szkla­
nego, płótna szmerglowego, płócien brezentowych, 
lnianych i taipieerskieh, materiałów wulkanizacyj­
nych, rurrtk mosiężnych i miedzianych, skóry na 
sprzęgła, pasów skórzanych, ebonit-u w laskach i p ły­
tach i irnnych m aterjalów technicznych. Szczegółowy 
wykaz .zapotrzebowanego matorjałiu jeot do obejrze­
nia w W ydziale W ojsk Samochodowych w  W arsza­
wie, Franciisizkańaka Nr. 2, pokój Nr. 20, w godzinach 
od 9— 10 do dnia 1 marca r. b., gdzie również zgła­

dzającym się będą udzielane bliżaze informacje.

DROBNE OGŁOSZENIA
APTE K A  w Obornikach pnerdouje oa 1 kwietnia nuad- 
nzegj asystenta lub z lotnej siły pamoonóozej. Zgłoszenia 
ujjraaza arię z podaniem pensji przy wodnema utrzymaniu.

m

NAUCZYCIELA domowego lub nauczycielki w »t«r;.:vzB 
wieku p*r' zuikuje się zaraiz do 12 let.n. dziewczynki D*- 
minjuan Glażewo, powiian, Międzychód. 20*
GOSUuD Y NI-JLUCHARKI. obeznanej z chowem drobfc 
i pracowaniem szityewmaj bielizny rKwziuku.ie s:e do pała­
cu. W\™isjrodi7einiie rówtinrwairit...śc 2 citr. żyta. trferty nad­
syłać Majętność Kawęoin, poczta Krupoain, Pomorze.

209
NAUCZYCIELA iub ruiuczAcieikii e2izaimi3iy>wa,ue.j poezu- 
kuie sie na wieś do 2 ol depo ów 7 i 9 lat. Z<rh ezeniia Oiia*. 
waamki uprasz* nadesłać. Siwińska, Wielki Buczek, po­
czta Ryiobtnd-Kęiiiiński 2UT

DZIELNEJ KSIĄŻKOWEJ pracującej samodizirwlnie. obe­
znanej z wazeflikiemd pracami hwr-wemii n.a stanowisko 
kicrorwniciziki biiura oraz. ekspedienta dekoratora pierw 
szo-nzęd.uej siły, m-oaącei nie wykiacać dribremi refeirc-ucia- 
mi, poiHziukuie Huinnwnia bławatów, Oz. Komaiazcwwilii, 
StSlofam, P«,morze. 209

PRZYSTOJNA . panienka, aza:' \mka. lat 22. muzyikaln*. 
z dobrej rodfiny ze wai. średnie wykształcenie, srosj)*- 
dama. z wyprawą i umeblowaniem kuchni, wyyłzie ża­
rn aż z,a przyisnemego pana. dobrego charakreni. na Sta­
te i nosadrie. 7,szł-fv<iz£nia licstowue do Aidm. .,Oońca“ p o i 
.Jżobry c-liarakter ‘. 208

UNI r,W óŻN1A iJ Ł«ilj'Aiią ksiażeoizkę wojskową na na 
zwiśk> Franie. Bf/ryzed. podehor. 137

CHŁOPCZYKA nrzv*ime za witanego. Wairunld: ui* 
wymei 2 lait, dziecię intppart-ntnye.h rody-ieórw fm-oże być 
i nieślubne) i zdrowe. WłarK-sław Jaskulowaki. Zatuccr 
Lr Orno, pocata Zahicze Uworz \ wech. Małop, taka.

ZDOLNY i energiczny akadenrk poszukuie korenetycjL 
Cenv nrzystenne. Łaskawe zgłos-en.a uprasz i nadsyłaff 
wprO't do Adm:nistr>cii Gońca KraK. pod „ Dzielny".

MŁODA inteligentna panna szuka posady do samodziel­
nego zarzadu domem gospodarstwem maiara wy*sze 
wvkszfarenie, mogąca zaiać sie przytem wychowan:em 
dzieci. Zgłoszenia pod _\V. Ka*. 164

ZAkLAD  FRYZYZJESKI przy najruchliwszej ulicy miasta 
kąpielowe'o dobrze zaprowadzony nowocześnie urzą­
dzony gaz. elektryka woda karializacia najnowsze apa- 
■ aty dużo towaru perfumervino kosmel-C/neeo grzebieni 
i wyrobów włosowych za równowartość 1.200 dolar, do 
sprzedania Dla damskiego kopalnia z ło ‘a Leon Kuźniak 
Inowrocław.

BIURALISTKA z kilkoletnia praktyka, inteligentna poszu- 
kuie zaraz posady w jakimkolwiek przedsiębiorstwie. 
Zgłoszema do Adm. Gońca pod .638". 165

UDZIAŁOWCA cichego z kapitałem 10 nrliardów. lub 
czynnego iako c łonka zarządu z kapitałem 30 miliardów 
przyjmie poważne towarzystwo zapewniające solidną lo­
katę oraz poważne zyski. Zgłoszenia do ,Par“ Poznań 
Fr Rataiczaka 8. pod nr. 6 133. 181

KSI/.ŻKOWA rutynowana przyimie zajęc y w godzinach 
pono^Jiiowych lub wieczornych. Zgłoszenia wprost do 
Adm. Gońca krrk. pod .10". 183:

DOMF.K rodzaj willi w Inowrocław u w tadnem położe­
niu, 4 pokoje, kuchnia, pralm-t. chle" y. Ogród owocowy 
około iednej morgi w cenie 1500 dot.rów w polsk. mar­
kach. Zgłoszenia przyimuie Adain Małkowski, Inowro­
cław, Luonna 19. Ł7S

KTO PRAG ME się ożerr ć lub wyiść za mąż. niech z za­
ufaniem 7\vró i sie do firmy ,Friic ia“ . Nowy Sącz, 
skrytka pocztowa 12 f Dołączyć znaczki na odpowiedź.

148

KAW ALER, lat 30, na dobrem stanowisku z braku zji*- 
jomaśc* posEukuje panienki akromnych wymagań, Łntn- 
ligeaitnej od lat 23 do 28. Cel matrymoinjalny. Laśkaw* 
oferty, ewentualnie % fotogauJją, którą pod słowem się 
zwinaioa, pnoazę nadesłać do Adm. „Gońca11 pod „Jerzy11.

201

MA S 7 YH Y Ło szycia znane 
.Kasprzyckiego*. Hu’-- 

lowo- D eta  I i c z n le  - Raty 
War zawa, Marszałkowska 
I. 153. Zamawiać można 
listów nu. 180

Ogrodzenia nietylko tańsze od drewnianych 
H1S lecz estetyczniejsze i trwalsze.
Kompletne odrodzenia z siatki drucianej zwykłe 1 ozdobne wraz z bramami I furt.ml, jak również 

ogrodzenia kombinowane z drutem kolczastym, poleca:

FIRMA W. K U C H A R S K I  Sp. Akc. i w y ro b ó w  drucianych J|

K raków -Podgórze Romanowicza Nr. Telef. 277. Adr. Tel. „M eta lgor14. |
Dostawa szybka, duży zapas siattk na składzie. Oferty I prospekty na każde iadanie. u

 -------------  , a J S

Mł o d z i e n i e c  z yvy-
kszt.Jceniem handlo- 

wi-m po zukuje posady han 
dlowe|. Łaskawe zgłosze­
nia pod „prao wity“ d o  
Adm. Gońca. 140

Wydawca i odpow. redaktor: Antoni Krzywy. Krakowska Drukarnia Nakładowa r Krakowie pod zarządem J. Borkowlcza.


